
Jeszcze w br.
zakończenie I etapu 
budowy elektrowni 
„Konin"

KONIN (PAP)Ok. 250 min kWh energii elek trycznej dały już dotychczas do sieci krajowej 2 pracujące turbozespoły w budującej się największej w kraju elektrow ni opalanej węglem brunat­nym — „Konin”.Obecnie trwają tu znacznie zaawansowane prace przy mon tażu nowego turbozespołu. O- statnio odbyła się, przeprowa­dzona z powodzeniem, próba wodna 5 kotła,. 20 bm. kocioł ten ma być gotów do eksplo­atacji wstępnej. W przygoto­waniu do próby wodnej znaj­duje się kocioł nr. 6.Jeśli prace montażowe przy kotłach i turbinie przebiegać będą, jak dotychczas, bez za­kłóceń i przerw — to spodzie­wać się można, że jeszcze w grudniu br. nowy turbozespół wejdzie do normalnej eksplo­atacji.

Cena 50 gr

I WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie A Poznań, sobota 18 X 1958 Nr 248 (4577)

Pierwsze zobowiązania przedzjazdowe

Robotnicy i inżynierowie
czynem popierają politykę PZPR

Tym samym zakończony zo stanie w br. I etap budowy „Konina”. Potencjał energe­tyczny tego kolosa osiągnie wówczas moc 165 kW.Warto dodać, że jeszcze w końcu IV kwartału- br. budów niczowie elektrowni rozpocz- ną prace montażowe urządzeń następnego IV turbozespołu

Zebrania w zakładach pracy w woj. krakowskim
KRAKÓW (PAP)Na zebraniach oddziałowych organizacji partyjnych w Za­kładach Chemicznych „Oświę­cim” już od dawna robotnicy, technicy, majstrowie i inżynie rowie mówili o zbliżającym się

zjeździe partii. Zastanawiając §ię nad tym, jakby uczcić to do nicsłe wydarzenie w życiu par tii i całego narodu rozważali m. in. możliwość podjęcia kon­kretnych zobowiązań produk­cyjnych opartych na analizie t sytuacji w kombinacie. Gdy tyl
kowskiego w Krakowie zorga­nizowali szereg krótkich ze­brań oddziałowych. Celem ich było poparcie przemówienia I Sekretarza KC wygłoszonego na plenum i podjęcie pierw­szych zobowiązań dla uczcze­nia czynem III Zjazdu partii.

ELEKTROCIEPŁOWNIA W OSTROŁĘCE

CHEMICY AMERYKAŃSCY 
W POLSCE

17 bm., na zaproszenie Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego, 
przybyli z rewizytą do Warszawy 
amerykańscy chemicy: p. F. Wil­
son — wiceprezydent koncernu siar 
kowego USA „Freeport Sulfur 
Company” oraz p. D. Flint — 
główny geolog tego koncernu. Go­
ście amerykańscy zwiedzą tarno­
brzeski okręg siarkowy i kopalnię 
soli w Wieliczce oraz przeprowa­
dzą rozmowy w Ministerstwie Prze 
mysłu Chemicznego i Instytucie 
Geologicznym.

Pierwszy etap budowy elek­
trociepłowni w Ostrołęce zo­
stał zakończony. Zakład ten 
zaopatruje w prąd i ciepło 
mieszkańców i zakłady produk 
cyjne okolic Łomży, Białego­
stoku i Zambrowa.W elektrociepłoicni pracują 
obecnie 4 generatory. W 1960 
r. rozpocznie się drugi, etap 
budowy, który obejmie mon­
taż dodatkowej turbiny czo­
łowej i wielkiego kotła.

Na zdjęciu: Ogólny widok 
elektrod epłowni.

CAF — fot. Barącz

ko załoga dowiedziała się, że roz poczęło obrady XII Plenum KC PZPR i na tym Plenum mówi się o przygotowaniach do III Zjazdu partii, w poszczegól­nych oddziałach zakładów ro­botnicy wspólnie ze swoim kie rownictwem zaczęli samorzut­nie zgłaszać zobowiązania do­stosowane do możliwości i po­trzeb poszczególnych działów, a nawet stanowisk pracy. W zo bowiązaniach przebija głównie troska o zabezpieczenie warun ków zrealizowania zadań rocz­nych oraz dostarczenia dodat­kowych ilości artykułów, któ­rych brak na rynku Inb są spro wadzanc z zagranicy. Poszcze­gólne zobowiązania — jak moż na zaobserwować — podejmo­wane są z rozwagą, co daje rę kojmię ich realności.Wraz z robotnikami do czy­nu dla uczczenia III Zjazdu partii w Zakładach Oświęcim­skich staje licznie personel in­żynieryjno-techniczny. Zgłasza ne zobowiązania dotyczą w głó wnej mierze usprawnienia i u- nowocześnienia procesów te­chnologicznych oraz stworze­nia robotnikom jak najlep­szych warunków do wykona­nia planów i zobowiązań. Po­stanowienia obejmują m. in. zwiększenia mocy zainstalo­wanych urządzeń, obniżenia wskaźników zużycia deficyto­wych surowców, przyspiesze­nia terminu włączenia do ru­chu urządzeń inwestycyjnych.W południe 17 bm. robotni­cy znanych z rewolucyjnych tradycji Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury im. Szad-

Zobowiązania mają na celu przede wszystkim przyspieszę nie tempa produkcji eksporto­wej.W Zakładach im. Szadkow­skiego zostanie zorganizowane na cześć Zjazdu partii długo­okresowe współzawodnictwo pracy między poszczególnymi wydziałami i brygadami

XII plenum 
KC PZPR 
kontynuuje 
obradyWARSZAWA (PAP)17 bm. w trzecim dniu Q- brad XII Plenum KC PZPR — toczyła się w dalszym cią gu dyskusja nad sprawami, znajdującymi się na po­rządku dziennym Plenum.W sobotę 18 bm. Plenum będzie kontynuowało swe prace.

W. WASILEWSKA I A. KOR­
NIE JCZUK W WARSZAWIE

W dniu 16 bm. przybyli do 
Warszawy na zaproszenie 
Ogólnopolskiego Komitetu Ob 
rońców Pokoju — wiceprze­
wodniczący Światowej Rady 
Pokoju, dramaturg radziecki 
A. Korniejczuk i członek SRP. 
powieściopisarka Wanda Wa­silewska.

Na zdjęciu: W. Wasilewska i A. Korniejczuk w halln 
Grand Hotelu w Warszawie.

CAF — fot. Uchymiak

Z Paryża „Ceniromor“ 
powrócił z medalem

TRZECIE 
POŁĄCZENIE LOTNICZE 

WARSZAWY Z WIEDNIEM
17 bm. na lotnisku Okęcie w War 

szawie wylądował pierwszy samo­
lot austriackich linii lotniczych 
A. U. A. Było to nieoficjalne o- 
twarcie przez Austriaków linii lo­
tniczej Wiedeń — Warszawa. Uro­
czyste, oficjalne otwarcie tej li­
nii nastąpi w listopadzie br.

OGÓLNOKRAJOWA NARADA 
opiekunów szkolnych kół 

PRZYJACIÓŁ ZSRR
17 bm. rozpoczęła się w War­

szawie dwudniowa narada opieku­
nów szkolnych kół przyjaciół 
ZSRR oraz aktywu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, po­
święcona zagadnieniom pracy to­
warzystwa wśród uczącej się mło­
dzieży. Biorą w niej udział nau­
czyciele, członkowie komisji mło­
dzieżowych zarządów wojewódz­
kich TPP-R oraz działacze ZHP, 
ZMS i ZMW.

XIV LOSOWANIE OBLIGACJI 
NARODOWEJ POŻYCZKI 

ZAKOŃCZONE
W Lublinie, po 16 dniach zakoń­

czyło się XIV losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
polski. Ogółem wylosowanych zo­
stało 25 tys. numerów obligacji dla 
każdej z klas. Numery wylosowa­
nych obligacji opublikowane zo­
staną w tabeli urzędowej, która 
ukaże się w początkach listopada 
br.

ZIMA SCHODZI
Z TATRZAŃSKICH SZCZYTÓW 

W DOLINY
Zima, która w bież, tygodniu 

nawiedziła Tatry, rozszerzyła swo 
Je panowanie na okolice podgór­
skie. w nocy z czwartku na piątek 
śnieg pokrył pola, drzewa i dachy 
zabudowań w zakopanem) Ko­
ścielisku, Bukowinie Tatrzańskiej, 
Poroninie i wielu wsiach powiatu 
nowotarskiego.

Bpz uzasadnionej przyczyny

5.322 dzieci nie korzysta z nauki
(Inf. wł.)Kuratorium Okręgu Szkolne go Poznańskiego zorganizowa­ło 17 bm. naradę, w której u- czestniczyło około 100 inspek­torów szkolnych i przewodni­czących komisji oświaty i kul­tury rad narodowych z całej Wielkopolski.Referat wygłosił kierownik Oddziału Szkolnictwa Podsta­wowego — mgr Józef Dąbrów ski. Trzy zasadnicze zagadnie nia omawiane były zarówno w referacie jak i dyskusji. Pierwszym z, nich było znale­zienie środkow i form pracy by zmniejszyć liczbę dzieci nie uczęszczających do szkół pod­stawowych. W woj. poznań­skim bowiem 9.243 dzieci nie korzysta z nauki szkolnej, a 5.322 bez uzasadnionej przy­czyny. Najwięcej, bo 4.862 ucz­niów nie ukończyło 7 klas szkoły podstawowej w wieku od 14—15 lat.Drugą sprawą omówioną na naradzie był tzw. problem dru goroczności. W roku szkolnym 1957/58 nie promowano do klas następnych 32.325, na ogólną liczbę 290.412 dzieci uczęszcza­jących do szkół podstawowych w woj. poznańskim. Klasę pierwszą powtarza obecnie na 51.034 aż 4.158 dzieci. W po­równaniu z rokiem 1956'57 pro cent repetentów zmniejszył się

o 1,4, ale znalezienie środków zaradczych jest sprawą palącą.
Niemało, miejsca poświęcono tak 

że wynikóm nauczania. Ogólnie 
biorąc, poziom jest wyższy niż w 
latach ubiegłych, jednak nie wy­
starczający. Przyczyn jest wiele 
tak z winy pewnej części nauczy­
cieli, jak i samych uczniów. Zda­
rzają się jeszcze wypadki, że na­
uczyciele powierzchownie znają 
programy nauczania, nie prowadzą 
lekcji utrwalających materiały, 
mało doceniają kształcenie popraw 
nego myślenia uczniów oraz nie- 
dość czasu przeznaczają na czy­
telnictwo literatury pedagogicz­
nej.

Wnioski, wysunięte na naradzie, 
zmierzają do uaktywnienia komi­
sji oświaty przy radach narodo­
wych, zwłaszcza w dziedzinie po­
mocy przy rewindykacji budyn­
ków szkolnych, w przestrzeganiu 
obowiązku szkolnego wśród dzieci 
oraz wyszukiwaniu mieszkań dla 
nauczycieli. Podjęto również wnio 
ski dotyczące pracy inspektorów’ 
szkolnych, którzy przy dobrych 
chęciach mogą dużo pomóc szko-

(an)

Sezonowa zmiana 
cen jaj

Z dniem 17 października br. we­
szły w życia nowe, sezonowe ceny 
detaliczne jaj. Jaja, świeże I ga­
tunku będą kosztowały 1,90 zł za 
sztukę (dotychczas cena 1,70 zł), a 
jaja świeże II gatunku — 1,80 zł 
za sztukę (dotychczas cena 1,60 zł).

WARSZAWA (PAP)Z Paryża powrócili organi­zatorzy naszego stoiska w zam kniętym przed kilku dniami w stolicy Francji XIV Mię-
Dulles spotka się 
z Czang Kai-szekiem
34 ostrzeżenie

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik amerykańskiego De- 

; parlamentu Stanu zapowiedział 
| ficjalnie, że w przyszłym tygod­
niu sekretarz stanu USA, Dulles, 
uda się na Taiwan, gdzie spotka 
się z Czang Kai-szekiem.

PARYŻ (PAP).
W czwartek armia czangkałsze- 

kowska zaczęła otrzymywać ame- 
T,kańskie haubice kalibru 200 mm. 
Na Taiwan przybywają również 
transporty nowoczesnych czołgów 
merykańskjch.

PEKIN (PAP)
17 bm. dwa okręty wojenne USA 

wdarły się na chińskie wody te- 
r/tonalne w pobliżu wysp Ping- 
tjn i Matsu należących do pro­
wincji Fukicn. Rzecznik mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej zo­
stał upoważniony do złożenia 34 
poważnego ostrzeżenia przeciwko 
ym prowokacjom wojskowym
SA.

Stała Rada NATO 
omawia sprawę Cypru

LONDYN (PAP)
W cz.wartek wieczorem władze 

brytyjskie w Nikozji ogłosiły no­
we drastyczne środki bezpieczeń­
stwa w poważnym stopniu ogra­
niczające swobodę mieszkańców 
wyspy.

Agencja Reutera podaje, że od 1 
października, tj. od chwili wpro­
wadzenia w życie „brytyjskiego 
planu dla Cypru”, na wyspie zo­
stało zabitych 22 osoby (w tym » 
Brytyjczyków), a 300 osób zostało 
rannych (w tym 35 Brytyjczyków).

W piątek po południu rozpoczę­
ło się w Paryżu posiedzenie Stałej 
Rady NATO, na którym rozpatry­
wana będzie m. in. sprawa ewen­
tualnego zwołania konferencji 
„okrągłego stołu”. Na posiedzeniu 
tym minister spraw zagranicznych 
Grecji — Averoff ma sprecyzować 
stanowisko Grecji w sprawie tej 
konferencji oraz raz jeszcze przed­
stawić stanowisko Grecji w spra­
wie Cypru.

dzynarodowym Salonie Nau­tycznym (Salon Internationa­le Nautięue). W tej wystawo- wo-handlowej imprezie, obok jedenastu innych państw mor­skich po raz pierwszy po woj­nie uczestniczyła również Pol­ska.Nasz przemysł okrętowy miał w Salonie własne stoi­sko, zorganizowane przez cen­tralę handlu zagranicznego „Centromor”. Eksponatami były modele statków handlo­wych do przewozu ładunków uchych, zbiornikowce oraz tatki rybackie. Razem wysta wiliśmy 14 modeli. Stoisko było bogato zaopatrzone w materiał reklamowo-informa- cyjny.Naszą ekspozycję zwiedził m. in. prezydent Francji Rene Coty.Za ciekawą ekspozycję i właściwe pokazanie rozwoju polskiego budownictwa okręto­wego, ze szczególnym uwzględ nieniem statków rybackich, rada miasta Paryża, która pa­tronuje Salonowi Ncutyczne- mu, wyróżniła polskie stoi­sko, przyznając mu medal i dyplom.
W czasie trwania wystawy (26 września — 12 październi­ka br.) przedstawiciele „Cen- tromoru” otrzymali szereg za­pytań dotyczących zakupu statków. Nawiązane rozmowy będą kontynuowane.

Ks.Prymas Wyszyński 
wyjechał 
na conclave

• WARSZAWA (PAP)17 bm. w późnych godzi­nach wieczornych opuścił Warszawę, udając się pocią­giem do Rzymu Prymas Pol­ski — ks. kardynał Stefan Wyszyński. Wyjechał on, by, wziąć udział w wyborach pa-ł pieża. (Conklave). ✓
Śmierć kardynała
Consłantiniego

RZYM (PAP)
W piątek 17 bm. zmarł w Rzy­

mie kardynał Celse Constantinl. 
Śmierć spowodowana atakiem ser­
ca nastąpiła w klinice, w której 
kardynał przeszedł operację. Zmar 
ły miał 80 lat.

Rokowania handlowe
Polska-NRD

WARSZAWA (PAP'>16 bm przybyła do Warsza­wy rządowa delegacja gospo­darcza Niemieckiej Republiki Demokratycznej z zastępcą przewodniczącego komisji pla nowania gospodarczego NRD — Georgem Henke na czele. Przeprowadzi ona rozmowy w sprawie podpisania z Polską umowy handlowej na lata 1961—65. Polskiej rządowej dc legacji przewodniczy zastęp­ca przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Mi­nistrów — Adam Wang.

Od 10 listopada 
— szczepienia 
przeciw Heine-Medina

(Inf. wł.)Paraliż dziecięcy, zwany również chorobą Heine-Me­dina jest jednym z najcięż­szy cn schorzeń, atakuj ą- cycn przede wszystkim dzae ci. W wielu krajach stosuje się już przeciwko tej groź­nej chorobie skuteczną szczepionkę. Do tej pory w naszym kraju nie prowa­dziliśmy akcji Szczepień. W tym roku dopiero zaszcze­piono pierwszą partię dizie- ci w Warszawie i kilku in­nych ośrodkach. Ostatnio Polska otrzymała w darze, a częściowo zakupiła, bar­dzo skuteczną szczepionkę produkcji amerykańskiej.Szczepienia rozpcczną się wkrótce w caiym kraju m. in. w Poznaniu — 10 listo­pada (w 15 poradniach D dla dzieci zdrowych) a w województwie — kilka dni później. Szczepieniami ob­jęte zostaną dzieci roczni­ków 1954—1953. Warun­kiem skuteczności działania szczepionki jest 3-krotne wstrzyknięcie jej dziecku. Pierwsza seria Szczepień oędzie trwała 5 dni, na­stępna odbędzie się w grud ni u a trzecia — ostatnia je­sień ią 1959 r.Szczepienia te nie są wprawdzie obowiązkowe, jednak rodzice powinni- w interesie Swycn dzieci i własnym zgłosić swe dzie­ci w poradniach. (M)



Zaprzestać doświadczeń nuklearnych
Z debaty w Komisji Politycznej ONZ życia

NOWY JORK (PAP).W czwartek Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólne­go NZ kontynuowała dyskusję nad problemami rozbro­jeniowymi. Na wieczornym posiedzeniu Komisji przema­wiali minister spraw zagranicznych Szwecji, Osten Un- den, przedstawiciel Jugosławii — Vidic oraz reprezen­tant Iranu — Abdoh.Minister Unden oświadczył, że opinia publiczna przywią­zuje szczególną uwagę do spra­wy zaprzestania doświadczeń jądrowych. Unden oświadczył, że Komisja musi podjąć zdecy­dowane kroki w tej dziedzinie i w wyniku trwających obrad powinno zostać osiągnięte po­rozumienie w sprawie zaprze­stania doświadczeń z bronia­mi jądrowymi.Minister spraw zagranicz­nych Szwecji sugerował, aby w trakcie obrad Komisji opra­cowano na podstawie zgłoszo­nych do tej pory trzech rezo­lucji tekst jednej wspólnej re­zolucji w sprawie zaprzestania doświadczeń nuklearnych. Jak wiadomo rezolucje w tej spra­wie zgłosiły do tej pory: Zwią­zek Radziecki, Stany Zjedno­czone i inne kraje zachodni*-*Irlandia przedłożyła Komi­sji Politycznej Zgromadzenia

Ogólnego NZ projekt rezolucji, w którym proponuje powoła­nie specjalnej komisji ONZ, której zadaniem byłoby zbada­nie niebezpieczeństw, jakie wy nikłyby wskutek posiadania

broni atomowej przez dalsze państwa. Projekt rezolucji zgło szonej przez Irlandię podkre­śla, że wzrost liczby państw posiadających bronie nuklear­ne niewątpliwie zwiększy na­pięcie międzynarodowe i utrud ni zawarcie układu rozbrojenie wego, a przede wszystkim u- kładu w sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią nuklear­ną.W piątek przemówienie wy­głosił przedstawiciel Polski — Józef Winiewicz, który przed­stawił stanowisko Polski w sprawie rozbrojenia ze szcze­gólnym uwzględnieniem pro­pozycji utworzenia strefy bez­atomowej w Europie,

Votum zaufania 
dla rządu Karame

Kapitulacja
ulfrasów

wzmacnia pozycję
de GauMe‘a

PARYZ (PAP).Zdaniem obserwatorów poli tycznych odwołanie przez tzw. Komitet Ocalenia Publicznego Algierii i Sahary strajku oraz demonstracji zapowiedzianych na czwartek po południu przy czyniło się do wzrostu pre­stiżu i znaczenia generała de Gaulle’a. Świadczy to, zda­niem obserwatorów, o umoc nieniu pozycji de Gaulte’a i daje mu wolną rękę co do dalszych poczynań w Algierii.„Parisien Libęre” pisze, że „naród zjednoczył się znowu i solidarnie stoi za swoim sze- fem”.„Paris Journal” pisze: „De­cyzja o proklamowaniu straj­ku została anulowana i demon stracja spaliła na panewce. Całkowita klęska ludzi z Al­gieru oznacza koniec pewnej epoki... Daje ona pewną szansę, zarówno jeśli chodzi o przyszłość Algierii, jak rów­nież jeśli chodzi o przyszłość V republiki”.„Aurorę” pisze: „Incydent został zakończony. Jest rzeczą możliwą, że doprowadzi on do zniknięcia w Algierii „Komi­tetów Ocalenia Publicznego”.„Liberation” podkreśla, że „ultrasi musieli się cofnąć”. „Humanite’’ podkreśla, że od­wołanie strajku przez tzw. Ko mitet Ocalenia Publicznego nie rozwiązuje problemu. Trze

PROTEST RZĄDU RADZIECKIE­
GO WOBEC RZĄDU USA

Zastępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Kuźniecow wrę 
czył ambasadorowi USA w Mo­
skwie Thompsonowi notę protesta­
cyjną rządu radzieckiego do rzą­
du USA w związku z naruszeniem 
w dniu 30 września br. przez a- 
merykański samolot wojskowy ra­
dzieckiego obszaru powietrznego 
w rejonie wyspy Ratmanowa.
TRZY EKSPLOZJE NUKLEARNE 

W CIĄGU 24 GODZIN
W czwartek rano na pustyni Ne- 

vada Amerykanie dokonali jeszcze 
jednej próby z bronią jądrową. 
Mała bombą atomowa eksplodo­
wała na wysokości około 150 me­
trów, w gondoli balonu. Siła wy­
buchu nie przekraczała 1 kilotony. 
Był to jednocześnie 0 z kolei wy­
buch w obecnej serii amerykań­
skich prób z bronią jądrową.

WYSTAWA W BERLINIE
Z OKAZJI 15 ROCZNICY WP.
Z okazji 15 rocznicy utworzenia

Ludowego Wojska 
międzynarodowym 
staw w Berlinie

Polskiego w 
centrum wy- 

odbyła się w

Fundusz pomocy ONZ 
dla krajów zacofanychW czwartek odbyła się kon­ferencja przedstawicieli kra­jów reprezentowanych w ONZ, poświęcona sprawie ustalenia wysokości wkładów na rozsze­rzenie programu pomocy te­chnicznej oraz na specjalny fundusz pomocy dla krajów słabo rozwiniętych gospodar­czo.Przewodniczący delegacji ra dzieckiej — Sobolew zgłosił u- dział ZSRR w fipduszu rozsze rzonego programu pomocy te­chnicznej w kwocie 4 milionów rubli. Na fundusz specjalny Związek Radziecki przeznacza kwotę identycznej wysokości.Przedstawiciel Polski, am­basador Michałowski, złożył w imieniu rządu PRL wkxad w wysokości 300.000 zł do rozsze­rzonego programu pomocy te­chnicznej i kwotę zł 500.000 na fundusz specjalny.

KAIR (PAP)W piątek odbyło się posie­dzenie parlamentu libańskie­go, na którym premier nowego rządu Raszid Karame przedsta wił wytyczne programowe swe go rzędu. W 7-minutowym ex pose Karame oświadczył m. in. że rząd będzie dążjł do utrzy­mania suwerenności Libanu i do obrony jego niezawisłości. W dalszym ciągu swego extpo se mówca podkreślił, że posta nowiono wspólnie „zapomnieć o przeszłości i rząd, który so­bie doskonale zdaje sprawę z obowiązków w obecnej sytua­cji, uważa za swe naczelne zadanie konsolidację jedności współpracy i zaufania wszyst­kich obywateli.59 deputowanych obecnych na posiedzeniu uchwaliło jed­nomyślnie votum zaufania dla nowego rządu. •Bejrut, w którym od dwóch dni urzęduje nowy gabinet .libański złożony z przedsta- j wicieli różnych ugrupowań, ; powraca do normalnego życia. ! W czwartek po raz pierwszy od połowy maja na ulice mia­sta wyległy tłumy przechod- । niów.

do normalnego

JENER1’ — INSTYTUT
Liban wraca

Przed wyborem papieża

ba rokować podkreśladziennik — z tymi, przeciwko którym walczy się, a nie z ludźmi słabymi.
10 członków Komitetu Ocalenia 

Publicznego Algierii i Sahary opu 
blikowało deklarację, w której u- 
sprawiedliwiają się, dlaczego byli 
za proklamowaniem strajku w 
Algierii. Kolonialiści algierscy gło 
szą, że byli za strajkiem, ponieważ 
integracja terytorialna nie została 
oficjalnie proklamowana. Wycofa­
nie wojskowych z Komitetu Ocalę 
nia Publicznego wywołało rzeko­
mo zaniepokojenie w kołach mu­
zułmańskich. Wybory do parlamen 
tu w obecnych warunkach zakoń­
czą się zwycięstwem zwolenników 
dawnego systemu parlamentar­
nego.

W czwartek powstańcy algierscy
dokonali 
chotlniej 
W czasie 
7 osób.

szeregu ataków za-
Algierii na Francuzów, 

tych ataków zginęło

Abbas ponawia 
prcpozYCio rotaiń

KAIR (PAP)
Premier rządu wolnej Algierii — 

Ferhat Abbas, wyraził w czwar­
tek nadzieję, iż rokowania z Fran­
cją mogłyby doprowadzić do za­
kończenia wojny w Algierii.

W wywiadzie dla Bliskowschod­
niej Agencji Prasowej Men Abbas 
ponownie zaproponował rozpoczę­
cie negocjacji z Francją na temat 
dróg rozwiązania problemu algier­
skiego.

Równocześnie jednak premier 
rządu Wolnej Algierii podkreślił, 
iż wojna zakończy się dopiero 
wówczas, gdy Francja uzna prawo 
Algierczyków do niepodległości.

Po oświadczeniu DuBesa

Wzrasta niepokój 
czangkaiszekowców

PEKIN (PAP)Agencja Nowych Chin do­nosi 17 łom.:W łonie taiwańskiej kliki rządzącej wzmaga się nieza­dowolenie z ostatnich posu­nięć USA. Wiele osób z woj­skowych i politycznych kół na Taiwanie niepokoi się o swąprzyszłość taiwańska. donosi prasa

W Kjeller w Norwegii mie­
ści się „Jener” — Instytut do 
Badań Energii Jądrowej za­
łożony w 1951 r. przeć* rządy 
Norwegii i Holandii. W Insty­
tucie -naukowcy obu krajów 
pracują wspólnie, prowadzane 
badania i produkcję izotopów 
radioaktywnych dla celów me­
dycznych i doświadczalnych 
zarówno dla swych krajów jak 
i całej Skandynawii oraz nie­
których innych państw euro­
pejskich. •

Na zdjęciu: Technik umie­
szcza izotopy, przeznaczone do 
wysyłki zagranicę, w specjal­
ne opakowanie.

FOT — CAF

czwartek uroczystość otwarcia 
wystawy obrazującej tradycje i 
szlak bojowy armii polskiej.

MOTORYZACJA W SZWECJI
W 1975 roku, co trzeci Szwed 

będzie miał własny samochód — 
jak to wynika z obliczeń szwedz 
kiego zrzeszenia producentów po 
jazdów mechanicznych. Na począt 
ku 1958 roku Szwecja miała 883 
tysiące samochodów osobowych, 
82C0 autobusów i 116'tysięcy samo 
chodów ciężarowych. Przeciętnie 
jeden z tych pojazdów przypadał

Podczas czwartkowej debaty specjalnej Komisji Politycznej NZ 30 państw zgłosiło projekt rezolucji wyrażającej ubole­wanie i zaniepokojenie w związku z polityką dyskrymi­nacji rasowej w Unii Południo wo-Afrykańskiej. Projekt re­zolucji przedłożony zostanie Zgromadzeniu Ogólnemu NZ.

Inwazja ministrów
na Watykan

RZYM (PAP)Do Rzymu przybywają o- becnie delegacje zagraniczne, które wezmą udział w ostat­nich uroczystościach związa­nych ze zgonem Piusa XII. Na czele tych delegacji stoją w większości wypadków mi-nistrowie nych. Tak rykańskiej tarz stanu
spraw zagranicz- np. delegacji ame- przewodzi sekre- USA Dulles, de-

aa 7,4 mieszkańca. 

IZOTOPY W BIOLOGII
I MEDYCYNIE

Albania członkiem
UNESCO

legacji francuskiej — minister spraw zagranicznych Gouve de Murville, delegacją zachodnio- niemieeką kieruje von Bren- tano,Zapowiada się niezwykle ożywiona działalność dyplo­matyczna na marginesie uro­czystości, ponieważ poza prze-
W stolicy Czechosłowacji obra­

duje międzynarodowa konferencja 
na temat zagadnień oddziaływania 
promieniowania jonizującego i wy 
korzystania izotopów radioaktyw­
nych w* biologii i medycynie. W 
konferencji bierze udział około 300 
pracowników naukowych CSR, 
Polski, ZSRR, Węgier, Rumunii, 
ChRL, Bułgarii, NRD i W. Bry- 
tanii.

PARYŻ (PAP)
W siedzibie UNESCO (między-

narodowa organizacja do
oświaty, nauki kultury

spraw 
przy

widzianym jużDulles — Fanfani ne są liczne inneJak podkreślają
spotkaniem spodziewa- spotkania. obserwato-

Po oświadczeniu Dullesa na konferencji prasowej 30 wrze­śnia br., że „głupotą jeśt” u- trzymywanie przez Czang Kai- szeka dużej ilości oddziałów wojskowych na Quemoy i Matsu oraz że „kontrnatarcie’‘ na kontynent jest sprawą beznadziejną, prasa taiwańska pisze otwarcie, że Stany Zjed­noczone mogą pewnego dnia wyrzec się kliki Czang Kai- szeka. Szereg pism taiwań- skich zaznacza, że obecnie „politycy międzynarodowi'1 i „międzynarodowi pacyfiści" są przepojeni „egoizmem, tchó­rzostwem i okrucieństwem", oraz że „oferują oni jako dar resztki ograniczonych akty­wów tak wiernego przyjaciela jak wolne Chiny” (tj. klika czangkaiszekowska).
Taiwańskic’ pismo „Hsin Szeng 

Pao” wyraża pogląd, że stosunek 
USA do Quemoy i Matsu jest w 
rzeczywistości początkiem wyrze 
czenia się przez Amerykanów 
władz taiwańskich. Pismo konty­
nuuje, że w związku z nieustan-

Anghlski trawler 
pod flagę radziecką 
na wodach islandzkich
Nota ZSRR do W. Brytanii

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych ZSRR przekazało 16 bm. am­
basadzie Wielkiej Brytanii w Mo­
skwie notę, która głosi iż Według 
oficjalnych informacji uzyskanycn 
przez ambasadę ZSRR w Reykja- 
viku od islandzkiej służby ochrony 
wybrzeża, angielski trawler rybac­
ki „Case Palliser N-354”, 26 i 30 
września oraz 1 października br. 
prowadził połowy pod flagą ra­
dziecką w obrębie 12-milowej stre 
fy rybołówstwa Islandii.

W związku z tym rząd ZSRR wy 
raża protest i oczekuje, że władze 
brytyjskie potlejmą odpowiednie 
kroki w celu zapobieżenia w przy 
szłości tego rodzaju wypadkom.
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ONZ) podano w piątek oficjalnie 
do wiadomości, że Albańska Repu­
blika Ludowa podpisała akt o 
przyjęciu statutu UNESCO, stając 
się tym samym członkiem tej or­
ganizacji.

W skład UNESCO wchodzi więc 
81 państw.

rzy polityczni w Rzymie, było­by naiwnością przypuszczać — jak usiłują sugerować oficjal-ne koła watykańskie żetego rodzaju działalność poli­tyczna nie wpłynie na decy­zję conclaye,
ną zmianą sytuacji 
noczone mogą dojść 
że Quemoy i Matsu

Stany Zjed- 
do wniosku, 

nie mają dzi
siaj 
wanu.

znaczenia dla obrony
zaś jutro mogą zająć

logiczne stanowisko wobec 
wanu”.

Tai- 
ana- 
Tai-

Kryzys w Lidze Arabskiej ?
Zaledwie parę miesięcy temu czytaliśmy 

w prasie o doniosłym wydarzeniu ja­
kim było ogólno-arabskie porozumienie.
Zrodziło ono jak pamiętamy jedno'
myślnie przyjętą przez Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ rezolucję. A ta jednomyślność koń­
czyła pod dobrymi auspicjami nadzwyczaj­
ną sesję Zgromadzenia zwołaną z powodu 
kryzysu na Bliskim Wschodzie. Każdy ehy-
ba zdawał sobie sprawę, jak ważnym 
nikiem w ogólnej sytuacji politycznej 
ta byłaby jedność krajów arabskich.

Lecz jedności tej zabrakło już na 
dzeniu Rady Ligi Arabskiej, zebranej 
nie w Kairze. Tunezja opuściła sesję

czyn- 
świa-

posie- 
obec- 
Rady

po oskarżeniu Egiptu, że przechowuje na 
swoim terytorium wroga panującego obec­
nie reżimu w Tunezji. Jest nim skazany na 
śmierć przez trybunał tuniski — Salah Ben 
Youssef, były sekretarz generalny partii
Neo-Destur i najgroźniejszy, właściwie
jedyny rywal prezydenta Bourguiby.

Konfliktu tunezyjsko-egipskiego na tym 
tle należało oczekiwać. Stosunki między
obydwoma 
od chwili 
marcu br. 
skiego, że

krajami napięte były poważnie 
udzielenia Youssefowi azylu. W 
doszło do oskarżeń rządu egip- 

popiera „spisek youssefistowski”,
który godził ponoć na życie prezydenta 
Bourguiby i jeżeli nie doszło już wtedy do 
zerwania stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Egiptem a Tunezją, to m. in. dlatego, 
że spór tunezyjsko-francuski i zaognienie 
stosunków z Paryżem po bombardowaniu 
Sakiet Sidi Juśsef nie sprzyjały temu. Je­
żeli bowiem w stosunkach tunezyjsko-egip- 
skich w ciągu br. następowały lekkie ociep­
lenia. to towarzyszyły im na ogół ostre 
spięcia na linii Tunis—Paryż.

Spięcia te wywoływały u Bourguiby poważ 
ne obawy i troski. Prezydent Tunezji jest 
człowiekiem o zdecydowanej orientacji pro­
zachodniej, związany wieloma węzłami z 
Francją, a jednocześnie politykiem o wiel­
kich ambicjach. Dąży on do stworzenia pół- 
nocno-afrykańskiej federacji składającej się 
z Algieru, Marokka i Libii pod hegemonią 
Tunezji. Federacja ta prowadziłaby polity­
kę współpracy z blokiem północno-atlantyc-

Od H de XXI 
Zjazdu KPZR

Nowy (41) numer tygodnika „No 
we Czasy” otwiera komentarz pt. 
„Dobrzy sąsiedzi”, poświęcony 
stosunkom między Związkiem Ra­
dzieckim i Afganistanem. Stosunki 
te w ciągu już prawie 40 lat prze-
kształciły się w trwalej
przyjaźni i pozwoliły na rozwinię­
cie ścisłej współpracy, jak również 
przyczyniły się do rozwoju gospo 
darczego i kulturalnego Afgani­
stanu.

L. Leontjew w artykule pt. „Od 
XX do XXI Zjazdu” kreśli retro­
spektywny obraz stosunków od 
XX Zjazdu, omawia historyczne 
znaczenie uchwał, jakie wówczas 
zapadły, przedstawia zdobycze so-

kim. Powstaniu jej przeszkadza nie rozwią­
zany problem algierski i utrudniali' go na­
pięte stosunki francusko-tunezyjskie. Ob­

serwując politykę Paryża w Algierii i ros­
nące zaognienie konfliktu, Bourguiba o- 
świadczył Murphy’emu, przedstawicielowi De­
partamentu Stanu w „misji dobrych usług”: 
„utrzymanie Afryki Północnej w obozie za­
leży od szybkiego rozwiązania problemu al­
gierskiego. Algierski Front Wyzwolenia Na­
rodowego pozostanie zwolennikiem Zachodu 
pod warunkiem, że Stany Zjednoczone po­
mogą Tunezji i Maroku w rozwiązaniu pro­
blemu Algierii”. Pomogą — to znaczyło, że
zastąpią tam

Eourguiba, 
połączyć się 
ze Stanami

Francję.

żonaty z Francuzką, gotów był 
węzłem politycznych interesów 
Zjednoczonymi w zamian za

przyspieszenie ziszczenia swoich planów. Sy­
tuacja Tunezji bowiem oglądana od wewnątrz 
jest trudna. Wśród liczącej niecałe 4 miliony 
ludności jest 400 tys. bezrobotnych, a przy 
7C-tysięcznym rocznym przyroście natural­
nym kraj ten musi zapewnić zatrudnienie do­
datkowym 21 tys. pracowników rocznie. Dzie­
sięcioletni plan rozwoju Tunezji wymaga za­
inwestowania 500.000 min. franków, z czego 
Tunezja jest w stanie pokryć jedynie 130.000 
min. franków. Bourguiba liczył, że resztę 
wyrówna jedno z mocarstw kapitalistycz­
nych.

Jednocześnie nie mógł zachowywać ścisłej 
neutralności wobec powstańców algierskich. 
Rząd tunezyjski tłumaczył przedstawicielom 
Paryża udzielanie poparcia powstańcom al­
gierskim przeświadczeniem, że pozwalając 
FWN na posiadanie swych placówek w Tu­
nezji, przyczynia się tym sposobem do za­
pewnienia sobie pewnego wpływu na kształ­
towanie się algierskiego nacjonalizmu. Po­
zwala ono przypuszczać z kolei, że ułatwi 
to w przyszłości włączenie Algieru do poli­
tyczno-społecznej struktury północnej Afry­
ki, która będzie — jeżeli to od Tunezji będzie 
zależało — prozachodnia i utrzyma szczegól­
nie mocne więzy z Francją.

Francja w planach Bourguiby stawała się 
tym ważniejszym i cenniejszym sojuszni­
kiem, że stosunki francusko-egipskie układa-

ły się ostatnio — po awanturze sueskiej — 
niepomyślnie, a Bourguiba widział w Nassc- 
rze swego groźnego rywala. Popularność pre­
zydenta Zjednoczonej Republiki Arabskiej, 
jako wyraziciela i realizatora polityki jedno­
czenia Arabów*, jest nieporównana. Popular­
ności tej obawia się prezydent Tunezji i uwa­
ża, że azyl udzielony Ben Youssefowi zwróci 
się pewnego dnia przeciw niemu. Jego bo­
wiem Bourguiby, popularność nie jest wiel­
ka. Prozachodnia polityka spotyka się w spo­
łeczeństwie tunezyjskim z ostrą krytyką. 
Niezadowolenie z jego metod wykorzystuje 
skrzętnie Ben Youssef.

Tunezja, podobnie jak Maroko, przystąpiła 
do Ligi Arabskiej, co wzmocniło jej autory­
tet i znaczenie. Ale Tunezja przystąpiła do 
Ligi z zamiarem zażądania publicznie od Zje­
dnoczonej Republiki Arabskiej, najpotężniej­
szego państwa ligi, odpowiedzi na pytanie, 
czy przechowywanie Ben Youssefa nie jest 
sprzeczne z Kartą Ligi, która w artykule 8 
stwierdza, że jej członkowie zobowiązują się 
do respektowania nawzajem swoich reżimów 
i instytucji. •

Wystąpienie Tunezji w Lidze Arabskiej i to 
co później wynikło, miało być obliczone na 
zaszachowanie Kairu. Uderzyło wszakże w 
jedność arabską i jedność krajów Maghrebu. 
Maroko bowiem nie solidiiryzjowało się z Tu­
nezją. I . *

Algieria, której powstańcy tak wiele za­
wdzięczają Tunezji — wystąpi po jego' stro­
nie, czy też będzie się solidaryzowąla z Kai­
rem, gdzie znajduje się siedziba jej rządu na 
wygnaniu. W każdym razie sprawa stosun­
ków Tunezji z Ligą odbije się silnie na za- 
gadnieńii| algierskim. Nie bawiąc się we 
wróżby, można wszakże zapytać dziś czy Tu­
nis dniała z własnej inicjatywy? Czy prezy­
dent Bourguiba przypuszczał w istocie, że 
jego posunięcie spowoduje jakiś antynasse- 
rowski ferment wśród pozostałych delegacji 
arabskich? Czy też Tunis nie działał samo­
dzielnie, a z poduszczenia stojących na razie 
zo kulisami mocodawców, którzy chętnie wi­
dzieli wstąpienie Tunezji do Ligi Arabskiej, 
jak niegdyś Achaje wprowadzający do Troi 
zdradzieckiego konia?

Tadeusz ROJEK

❖oi A♦ •U o
O

$ 
o A & & i
❖o o
O♦* oo i ł o

cjalizmu, 
ubóstwo 
polityki, 
spodarki

wykazując jednocześnie 
ideologicznie zachodniej 

Analizując znaczenie go- 
planowej, konsekwentnie

prowadzonej w ZSRR — autor wy­
kazuje potężny rozwój gospodar­
czy kraju Rad, który — realizując 
wytyczne szóstego planu 5-letnie- 
go, zawierającego gigantyczny 
wprost program pokojowego bu­
downictwa, dochodzi do rozwią­
zania głównego zadania, wysunię­
tego przez Lenina: doścignąć i 
prześcignąć najbardziej rozwinięte 
kraje kapitalizmu pod względem 
produkcji na głowę ludności.

„Pę> 28 września” — pod takim 
tytułem W. Zagładin dzieli się z 
czytelnikami spostrzeżeniami, ja­
kie mu się nasuwają w związku 
z wejściem w życie nowej kon­
stytucji francuskiej. J. Zwiagin 
w artykule pt. „Koń trojański 
Waszyngtonu” przedstawia sytua­
cję w Libanie na tle polityki USA 
i Wielkiej Brytanii. S. Mieńszi-
kow omawia sytuację USA
przed nadchodzącymi wyborami.

Dziennikarz węgierski, • Istvan 
Kulcsar w artykule pt. „Wśród 
węgierskich pisarzy” przedstawia 
sytuację literatów i poetów, pro­
blem ich twórczości, która po pcw 
nym zahamowaniu — nabiera in­
tensywności i wchodzi na nową 
drogę twórczej współpracy z naro­
dem. w numerze znajdujemy rów­
nież ciekawą wypowiedź Davida 
Ojstracha na temat międzynarodo
wego festiwalu kongresu im.-
George Enescu, jaki odbył się nic 
dawno w Bukareszcie.

(kw)

Zmarł,,lekarz ciszyć
PARYŻ (PAP)

W Paryżu zmarł w wieku 83 lat 
dr Fernand Tremolieres, zwany 
popularnie „lekarzem ciszy”. Tre­
molieres głosił, że hałas jest naj­
bardziej niebezpieczną trucizną 
współczesnej cywilizacji.



Jesienny spacer Poziom lepszy niź w latarh ubiegłych

„Gazeta Poznańska*4
„Społeczeństwo polskie nie orien 

tuje się w dostatecznej mierze w 
gigantycznym rozw-oju przemysłu 
i techniki, nie potrali nadążyć za 
nim i stąd wypływa niedocenianie 
roli i potrzeb techniki jak również 
instytucji, spełniających, rolę uslu 
gową wobec przemysłu... W wyraź 
nej sprzeczności i opóźnieniu roz­
wojowym do stanu produkcji i do 
roli książki technicznej pozostaje: 
całość systemu dystrybucji i in­
formacji o książce, sieć i stan bi­
bliotek fachowych, służba biblio­
graficzna i krytyka piśmiennic­
twa, a po drugie — stopień zainte 
resowania i wykorzystania książki 
fachowej przez personel inżynier- 
sko-techniczny”.Cytat ten wyjęty jest — pi- sze w artykule pt. „Alarm po­nowny” Jan Brzeski — z jed­nego z referatów III Kongresu Inżynierów i Techników Pol­skich, odbytego w roku 1957. Czy sytuacja uległa tymcza­sem poprawie i alarm można odwołać?Przeciwnie! — odpowiada Brzeski. Alarm należy pono­wić. Podiaje także szereg przy- kładów — dlaczego.Oto np. wbrew uchwale j Prezydium Rządu „w sprawie I 
rozwoju sieci bibliotek facho- j 
wych’‘ datującej się jeszcze z ' 1953 roku, nic się prawie w | tej materii nie robi. Resorty przez 5 lat nie zdążyły nawet wydać rozporządzeń wyko­nawczych do tej uchwały.Na rozpisaną przez „Gaze­tę’4 i wojewódzką komisję po­rozumiewawczą NOT ankietę na temat czytelnictwa książki technicznej i prasy fachowej, odpowiedziały (na kilkanaście) tylko dwa stowarzyszenia: Elektryków i Inżynierów Me­chaników a fragment jednej z odpowiedzi brzmi:

„Absolwenci szkół zawodowych, 
nawet wyższych, na ogół nie są 
wdrożeni do korzystania z litera­
tury fachowej w ciągu swojej pra 
cy zawodowej i nie posiadają* 
niezbędnych wiadomości o doku- ; 
mentacji naukowo-technicznej i o ' 
posługiwaniu się katalogami bi­
bliotecznymi.”I Doibrze się stało — konklu- j duje Brzeski — że na niektó- , rych wyższych uczelniach Po- j znania wprowadzono jako za- i jęcie obowiązkowe temat spo- / sobu korzystania z bibliotek. Lecz trzeba zajęcia takie wpro j wadiziić na wszystkich uczel- I piach i technikach. Jeśli wy- dajemy dziesiątki milionów złotych na subsydiowanie pro­dukcji książek technicznych, to trzeba chyba dbać i o to, aby te książki były czytane.I to czytane z pożytkiem!Ten sam problem podnosze­nia wiedzy teoretycznej tylko w nieco innym ujęciu porusza także

„Gazeta Chłopska4*Rolnictwo jest zawodem — podobnie jak inne specjalności . — a jednak w praktyce wy­gląda inaczej. Rolnicy w swej ■( 'Ogromnej masie prowadzą go- : Spod ars twa, nie kończąc żad­nego przeszkolenia teoretycz­nego.Inż. K. Kostrzewski propo­nuje w związku z tym wpro­wadzenie szeregu bodźców do podnoszenia wiedzy na wsi i zmiany sytuacji, jaka wytwo­rzyła się i trwa od lat, że młodzież wiejska po ukończe­niu szkół w mieście na wieś wraca niechętnie. Jednym z j takich bodźców, zdaniem inż. ! Kostrzewskiego — powinna i być ustawa uzależniająca pra- I w o dziedziczenia od minimum ■ wykształcenia rolniczego. Wpro i wadzenie takiej ustawy, zwę- ; ży w poważnym stopniu kom- | plikacje działów rodzinnych, . skieruje pewną część młodzie- j ży wiejskiej na przysposobię- j nie zawodowe nierolnicze i i pośrednio będzie jedną z prze­szkód w rozdrabnianiu gospo- darstw.Wniosek w zasadzie słuszny, lecz jego ewentualna realiza­cja nie będzie taka łatwa. Wprowadzając obowiązek srako lenia teoretycznego trzeba mieć odpowiednie szkoły i Wszystko co się z tym łączy. Czy stać nas dziś na to?
„Kaktus44(Fragment z krcniczki wy- ; żarzeń).

„Chcesz się przekonać, czy żona | 
^st ci wierna, rzuć w górę mo- j 
netę. Jeśli będzie reszka — żona I 
Z!jradza cię. Jeśli orzełek, żona i 

i odradza cię w' tej chwili. Jeżeli , 
| łhoneta zawiśnie w powietrzu, 
| ^ak, że żona jest ci wierna.”

-w

Quo vadis-poznański handlu?Połowa października AnnoDomini 1958, godz. 8 ra­no. Powietrze jest lepkie od wilgoci i chłodne. Przed skle­pem mięsnym na Rynku Wil- deckim długi ogonek otulo­nych szczelnie postaci. O tej samej godzinie podobny widok zobaczyć można przed skle­pem war żywnym przy ul. Grunwaldzkiej (tuż obok Do­mu Prasy) i w wielu, wielu innych punktach miasta. Czyż­by praktyka kartkowej apro­wizacji aż tak wielkie pozo­stawiła ślady w psychice ko­biet, iż bez „kolejki” nie po­trafią żyć? Sklepy otwiera się dopiero o godz. 9, dlaczego przychodzą o 8?Odpowiedź znajdziemy wte­dy, jeśli zajrzymy do tych sa­mych sklepów o godz. 10 lub 11. Kolejki sprzed sklepów znikły, lecz uformowały się w
Giełda odzieżowa 
w Poznaniu

W 5 godzinach 
transakcje na 
1.100 łys. złWojewódzki Zarząd Prze­myślu zorganizował ostatnio w sali WRN w Poznaniu gieł­dę odzieżową, dla zapoznania przedstawicieli handlu z wa­chlarzem produkcji w podle­głych sobie zakładach tej br-an ży. Giełda wzbudziła duże za­interesowanie, gdyż w ciągu 5 godzin zawarto na niej tran­sakcje opiewające na sumę 1.100 tys. zi. M. in. sprzedano znaczne partie koszul i płasz­czy, które dotychczas trudno było zbyć z powodu zbyt sła­bego powiązania z handlem.Zachęcony tymi wynikami Wojewódzki Zarząd Przemy­słu organizować będzie w przyszłości co kwartał kilku­dniowe giełdy branżowe i po­czyni starania o uruchomienie stoiska reklamowego z pewny­mi swoimi artykułami w- PDT(L)
Pyrzycki czarnoziem
czeka na ludzi

Powiat pyrzycki w woj. szcze­
cińskim zalicza się do najżyźniej- 
szych na terenie Pomorza Zachod­
niego. Na 1030 km1 jego powierzeń 
ni, 9S9,4 km! stanowią grunty rol­
ne, z czego niemal 50 proc, należy 
do Państwowych Gospodarstw Roi 
nych, posiadających tu 58 oddziel­
nych gospodarstw. Lasy zajmują 
w tym powiecie przestrzeń nieco 
ponad 100 km*. Przeważająca część 
ludności powiatu mieszka na wsi. 
Na ogółem 42 tysiące mieszkańców 
tylko 9 tysięcy skupia się w dwóch 
miastach tego powiatu: w mie­
ście powiatowym Pyrzyce — oko­
ło 5 tys. i w Lipinach około 4 ty­
siące. Ziemie tego regionu nazwa­
ne często „czarnoziemem pyrzyc- 
kim ’, nadają mu specyficzny cha­
rakter. Cała jego produkcja nasta­
wiona jest na rolnictwo.

Aby powiat pyrzycki uprzemy­
słowić w większym stopniu po­
trzebni są do tego wykwalifiko­
wani pracownicy i to w znacznej 
ilości rzemieślnicy różnych zawo­
dów. Powiat pyrzycki chłonny 
jest też jeśli chodzi o osadnictwo 
rolne, z tym jednak, że nowi osad­
nicy musieliby wyremontować dla 
siebie zniszczone częściowo zagro­
dy i budynki gospodarcze. 

zawijasach wewnątrz. Gospo­dyni domowa chcąc kupić kilo np. kości i zdążyć ugotować na obiad zupę musi przyjść -wcze­śniej, aby być pierwszą. Musi płacić swój haracz czasu przy niemal wszystkich zresztą za­kupach. Haracz w skali miasta olbrzymi, o wielkich skutkach społecznych. A więc nie na­wyk kupujących, lecz przykra konieczność...!Spójrzmy zresztą jak ta sprawa wygląda od strony cyfr. 11 lat temu, w roku 1947, Poznań liczył ok. 295 tys. mie­szkańców. Sklepów posiadał wówczas 2545. Jeden sklep przypadał więc na 116 miesz­kańców.W końcu I półrocza 1958 r. Poznań liczył już 387 tys. mie­szkańców czyli o ok. 90 tys. więcej. Sklepów mieliśmy w tym czasie 1578. Jeden sklep przypada więc na 245 mie­szkańców.Kierownictwo Poznańskiego Zarządu Handlu pociesza nas i siebie, że nie jest jeszcze tak źle, bo w innych miastach wskaźnik ten jest o wiele wyż­szy, sięgając często 400 i wię­cej mieszkańców na 1 sklep. Niemniej przyznaje, iż sytua­cja nie jest normalna.Jak do niej doszło?W roku 1947 ponad 90 proc, sklepów było w rękach pry­watnych. W większości były to sklepy małe, często tan­detnie wyposażone kramiki. Miały one tylko jedną ważną zaletę: były zawsze w pobli­żu klienta.W toku „bitwy o handel”, sieć uspołeczniona wypierała prywatną. Małe sklepiki łą­czono. przebudowywano na lo­kale duże i widne. Przyjem­niej jest w takich sklepach kupować — to fakt. Faktem jest jednak, że jeśli dwa leżą­ce obok siebie sklepiki np. mięsny i piekarniczy przebu­dowano w jeden duży mięsny, to zabrakło w tym rejonie pie­karniczego i odwrotnie. Poza tym, dużo sklepów uległo li­kwidacji, a na ich miejsce we­szły różne biura, magazyny lub -wprost — zamieszkali tam. lokatorzy. Powstały dotkliwe luki, wydłużyła się droga klienta w miarę rzednięcia sieci sklepowej — pozostałym przybywało klientów. Nawet w tych dużych zaczęło się ro­bić ciasno. Tylko, że ludność przyzwyczajona do wojennych i powojennych braków i nie­wygód jakoś to znosiła, są­dząc, że jest to okres przej­ściowy.Tymczasem, całą parą ru­szyło budownictwo mieszka­niowe. Wyrastały nowe bloki przy ul. Rolnej, na Dębcu, na Malcie, na Winogradach przy ul. Chociszewskiego. Niestety, bez sklepów na parterze. Od­budowano plac Mł. Gwardii, Libelta, ustawiono szereg „plomb” w śródmieściu — także bez sklepów. Podniosła się wrzawa i zaczęto część par­terów przeznaczać na sklepy. Na Winogradach spróbowano nawet kosztownych przeróbek. Poprawiło się o tyle,- że zaha­mowany został wzrost deficy­tu lokali sklepowych. Sam de­ficyt jednak pozostał.Pewnego przełomu dokona­no w roku 1957, lecz kosztem 

sektora uspołecznionego, któ­ry jakoś dziwnie ospale roz­budowuje swą sieć. Jeśli np. na dzień 1.1. 1957 mieliśmy w Poznaniu 1130 sklepów uspo­łecznionych i 343 prywatnych, to w przeciągu następnych 18 miesięcy ilość sklepów uspo­łecznionych wzrosła tylko o 31 a prywatnych o 74 (w końcu 1957 roku wzrost ten wyniósł 111 sklepów. Później część u- legła samolikwidacji). Okazuje się więc, że lokale sklepowe w Poznaniu są, że można przy­spieszyć żółwie tempo ich re­windykacji, że można zrobić o wiełe więcej jeśli- się tylko chce. Pokazała to inicjatywa prywatna.Zastanawiam się tylko czy kwapią się w ogóle do tego dyrektorzy przedsiębiorstw handlowych, MHD, MHM itd. Jak mnie poinformowano, ich pensja nie jest związana z ilo­ścią sklepów. 10 więcej, 10 mniej — nie stanowi żadnej różnicy. Sądzę nawet, że im mniej sklepów tym dla nich... lepiej... Mniej kłopotów z za­opatrzeniem, mankami itd.Nie dziwmy się więc, że w II półroczu br. nasze mia­sto wzbogaci się tylko o 2 (słownie dwa) nowe sklepy u- spolecznione. Te 2 sklepy nie zaspokoją nawet potrzeb wy­nikających z przyrostu natu­ralnego mieszkańców (ok. 4,5 tys. osób) w półroczu, a cóż dopiero mówić o rozładowaniu ścisku w pozostałych!Na rok przyszły, planuje się zorganizowanie 34 nowych sklepów. Średnio roczny przy­rost naturalny w ub. 10 latach kształtował się w wysokości ok. 9 tys. osób. Można więc przewidywać iż w roku przy­szłym będzie taki sam. Gdy podzielimy te 9 tys. przez 245 (tyle przypada mieszkańców na 1 sklep), to okaże się, że zabraknie nam 2 sklepów do pokrycia potrzeb samego tyl­ko przyrostu ludności, a średni wskaźnik ogólny pogorszy się. Czy na to można się jednak zgodzić?Poza tym, dotychczas nie wiadomo ile sklepów wypad- nie w przyszłym roku z sieci. PZH dowiaduje się o tym naj­wcześniej 3 mieś, przed za­mierzoną rozbiórką lub prze­budową domu. Co będzie jeśli wzajemne proporcje nowych i likwidowanych sklepów będą podobne jak w II półroczu br.?Dokąd więc zmierzasz, po­znański handlu?Piotr CHOJNACKI

600 zebrań wyborczych.
8240 kandydatów na ławników16 bm. na zorganizowanej ad hoc konferencji prasowej prezes Zarządu Koła Zrzesze­nia Prawników Polskich —p. Wieruszewski, prezes Sądu Pow. dla m. Poznania — p. Fo p rawski i sekretarz prezydial­ny Sądu Wojewódzkiego — p. Gołyński — udzielili przedsta­wicielowi „Głosu” informacji na temat zakończonej ostatnio akcji typowania kandydatów na ławników.W naszym województwie od było się ponad 600 zebrań gro­madzkich i w zakładach pracy. Na zebraniach tych wysunięto kandydatury 1.144 ławników Sądu Wojewódzkiego w Pozna niu, 160 — kaliskiego ośrod­ka Sądu Wojewódzkiego, 900 — Sądu Pow. dla m. Poznania i kandydatury 4.892 ławników pozostałych sądów powiato­wych w Wielkopolsce. Wśród kandydatów znalazło się ck. 600 ławników, którzy w bie­żącej kadencji wzorowo peł­nili swą odpowiedzialną funk­cję społeczną.
Zdaniem informatorów poziom 

tegorocznych wyborów był o niebo 
lepszy niż w latach ubiegłych. 
Stwierdzenie to nie oznacza jed­
nak braku jakichkolwiek zastrze­
żeń. Jsślj bowiem organizację ze­
brań należy uznać raczej za do­
brą, to zainteresowanie samymi 
wyborami nie było takie jakiego

się spodziewano. Wyrazem teg® 
była niejednokrotnie nikła fre­
kwencja i brali dyskusji. W Po­
znaniu do zebrań stojących na 
najwyższym poziomie należało ze­
branie w Prezydium RN m. Po­
znania.

W dyskusjach, jakie rozwijały^ 
się podczas niektórych zebrań, nu 
jn. wysuwano szereg postulatów* 
Przede wszystkim chodziło o prze­
dłużenie okresu kadencji (obecny" 
— dwuletni uznano za zbyt krótki, 
pozwalający tylko zdobyć praw­
nicze „otrzaskanie”) większe zain­
teresowanie, ze strony sędziów, 
sprawami ławników (organizacja 
spotkań, zebrań dyskusyjnych itp.) 
oraz połączenie wyborów radnycł* 
z wyborami ławników.

Prezes Poprawski stwierdził, że 
w Sądzie Pow. dla m. Poznania, 
celem zadzierzgnięcia bliskiego 
kontaktu między sędziami i ławni­
kami ci ostatni zostaną podzie­
leni na 20-osobowe grupy; opiekun, 
każdego zespołu — sędzia, będzie 
systematycznie spotykał się ze 
„swoimi” ławnikami i m. in. wy­
jaśniał im podstawowe zagadnie­
nia z zakresu prawa.Trzeba dodać, że w najbliż-* szych dniach na sesjach rad narodowych 50 proc, spośród wytypowanych kandydatów zo stanie wybranych ławnikami; W naszym mieście na posiedzę niu RN m. Poznania 30 bnu wybranych zostanie 300 ław­ników Sącju Wojewódzkiego i 450 Sądu Powiatowego dla nu Poznania. (ł) 

Ogó!nopo!ski zjazd naukowy

Ambitne plany 
studentów - chemikówOstatnio Naukowe Kolo Chemików przy UAM uległo reorganizacji (kuratorem jest proŁ dr J. Suszko, opiekunem honorowym. — prof. dr A. Gałecki), a większość studen­tów sekcji chemii zadeklaro­wała gotowość brania udziału w jego działalności. Powoła­no sekcje: naukową, samopo- mocyi dokształcania, wycie­czek i zatrudnienia , towarzy- sko-rozrywkową i techn.-or­ganizacyjną. Program działa­nia obejmuje przede wszyst­kim pracę dydaktyczną (wy-

Znad morza

Statki pasażerskie?
W Ministerstwie Żeglugi roz­

ważana jest obecnie sprawa 
budowy w drugiej 5-latce stat­
ków pasażerskich. Powołany 
przez Ministra 2. i GW. zespół 
dla opracowania planów per­
spektywicznych, wystąpił z 
wnioskiem o włączenie do po­
przedniego planu rozwoju Do­
ty na lata 1961/65 budowy 
dwóch transatlantyków o wiel­
kości ok. 18 tys. BRT. Przewi­
duje się, że przyszłe statki pa­
sażerskie będą obliczone na 
ok. 900—1.000 pasażerów i 400 
członków załogi. (ZAP)

ROZWÓJ TELEWIZJI PRZE­
KAŹNIKOWEJ

Program telewizji polskiej 
staje się coraz bardziej atrak­
cyjny. Ostatnio telewidzowie 
Warszawy, Katowic i Łodzi 
mogli oglądać spektakl opero­
wy transmitowany z Pragi 
Czeskiej. Była to inscenizacja 
telewizyjna opery Leosa Ju­
nacka „Sprawa Makropolusa’1, 
przygotowana przez Telewizję 
Czeską z okazji Festiwalu 
Leosa Janacfęa.

Na zdjęciu: Telewizyjna za­
powiedź spektaklu'operowego.

CAF — fot. Tymiński

głaszanie referatów nauko-' wych również poza uczelnią, organizowanie akcji „Dni o- twarte na wyższych uczelniach, itp.) oraz doświadczalną.Z innych zamierzeń wymię-* nić trzeba organizację dodat­kowych praktyk wakacyjnych oraz wycieczek do instytutów naukowych i zakładów prze-* myślowych, pomaganie a-bsol-ł wentom w uzyskaniu pracy, a także rozwijanie życia towa-ł rzyskiego i kulturalnego. Na barkach nowego zarządu ko­ła i Rady Uczelnianej ZSJ^ spoczywa obecnie organizacja ogólnopolskiego zjazdu nauko-* wego studenckich kół chemicz-* nych (Poznań, 7 — 9 grudnia br.). Celem zjazdu jest prze-ł gląd dorobku naukowego stu-4 dentów chemii uniwersyte-ł tów i politechnik oraz omó-ł wienie problemów związanych z praca, -kół chemicznych. De-* legaci poszczególnych ośrod-* ków wygłoszą referaty (ogól-* na myśl przewTodnia: „Budowa związków chemicznych"). W o-» bradach weźmie udział ok. 79 przedstawicieli, w tym 20 z Poznania (poznaniacy wygło-r szą 3 referaty). Po zjeździe zo-* stanie wydany biuletyn, zawie-4 rający skróty referatów i cie-4 kawsze głosy z dyskusji, (ak)
Autostop 1958 
- zakończony!

Popularna w tym roku forma 
podróżowania „na gapę” — Auto­
stop 1958 — została zakończona. 
Jak informuje PAP, skorzystało z 
niej ok. 30 tys. uczestników, z któ 
rych 70 proc, stanowili studenci i 
młodzież szkolna. A oto kilka cie­
kawostek.

Najwięcej autostopowiczów spot, 
kać było można na trasach, wio­
dących w Bieszczady, na Poje­
zierze Mazurskie, Wybrzeże i do 
Warszawy. Najczęstszym środkiem 
lokomocji były samochody cię­
żarowe, posiadające zwykle naj­
więcej miejsca. Najmłodszym u- 
czestnikiem był 10-letnl chłopiec, 
podróżujący w towarzystwie ro­
dziców. Najbardziej oryginalnie 
zakończyła się podróż autostopem 
studenta polonistyki UW i uczen­
nicy szkoły baletowej z Gliwic, 
którzy poznali się przy okazji au­
tostopu, a 2 miesiące później... sta­
nęli na ślubnym kobiercu.

W związku z zakończeniem kon­
kursu wszyscy kierowcy winni 
nadesłać do dnia 20 bm. naklejone 
na arkusze papieru kupony kon­
trolne do redakcji „Dookoła Świa­
ta”, Warszawa, uL Smolna 40.



Niezwykła przyjaźń łączy 
tego olbrzymiego niedźwiedzia 
z małym chłopczykiem. Jest to 
o tyle możliwe, że wypchany 
niedźwiedź stanowi eksponat 
w Muzeum Historii Natural­
nej w Cleveland (USA).

Fot. — CAF

Odbudowa łazienek
w Międzyzdrojach

Przedwojenne łazienki kąpieli 
morskich w Międzyzdrojach zosta­
ły w czasie działań wojennych 
zniszczone. Obecnie podjęto tam 
inicjatywę odbudowania tego o- 
biektu. Przeprowadzenie tej in­
westycji jeszcze bardziej uatrak­
cyjni pobyt w tym kąpielisku oraz 
umożliwi przedłużenie sezonu. Z 
odbudową trzeba się jednak spie­
szyć, gdyż obiekt ulega coraz wię­
kszej dewastacji.

Władze miejscowe wystąpiły już 
o przyznanie kredytów na opra­
cowanie wstępnych założeń odbu­
dowi’ i szybkiego zagospodarowa­
nia łaźni.

Równocześnie zapadła decyzja o 
budowie w Międzyzdrojach nowe­
go domu towarowego. Miejsce na 
ten cel zostałp już wyznaczone.

(ZAP)

jZ Realne

„Przygoda florencka" w Kaliszu
Teatr im. Wojciecha Bogusław­

skiego w Kaliszu tlał na 
inaugurację nowego sezonu kome­
dię Ludwika Hieronima Morstina 
„Przygoda florencka”. Sama sztu­
ka zebrała wiele słów uznania za 
pionierskie podejście do proble­
matyki polskiej emigracji, przy­
nosząc autorowi uznanie i w kra­
ju, i podczas premiery w lon­
dyńskim emigracyjnym „Ogni­
sku”. Ale to też chyba już wszy­
stko — sama komedia jest w so­
bie dość błaha, banalna i, co gor­
sza, przypomina miejscami nienaj 
lepsze agitki sceniczne z minio­
nych lat. Deklaratywność i sche­
matyzm (ń rebours!) równie sku­
tecznie denerwują jak tamte, mi­
nione już, doświadczenia scenicz­
ne.

Na dobrą sprawę trzeba jednak 
dodać, że w morstinowskim sche­
macie znalazło się też sporo ele­
mentów dobrego teatru komedio­
wego. One właśnie gwarantują 
sztuce owo niezbędne minimum 
powodzenia, decydujące o wybo­
rze teatru.

Ostatnie premiery kaliskiego tea 
tru nie miały u nas dobrej pra­
sy. Na ten stan rzeczy złożyło się 
przede wszystkim świetlicowe 
przedstawienie „Majstra i czelad­
nika” i późniejsze a-teatralne, mar 
nie oddane brandstaetterowskie na 
bożeństwo z „Kamiennego domu”. 
Na „Przygodę florencką” jecha­
łem więc ze sporą dozą niepokoju 
o kształt sceniczny nowej premie­
ry. Okazuje się przecież, że spra­
wozdawcę czekała w teatrze nie­
spodzianka „in plus”. Znaleziono 
dia sztuki możliwie najszczęśliw­
szą obsadę, znalazł się też reżyser 
nie tęskniący do budowania naro­
dowego moralitetu o emigrantach, 
wreszcie dano „Przygodzie” uro­
czą oprawę sceniczną projektu 
WACŁAWA KOSIORKA. Reżyser, 
MARTA TYWONEK, pragnęła dać 
widzom zabawę, ale, przeprowa­
dziwszy swą myśl na ogół szczę­
śliwie, nie uniknęła przecież paru 
potknięć. Najpierw: niekonse­
kwentnie cięła tekst. Wyrzucisyśzy 
masę banalnych „sentymentałów” 
z III aktu, nie znalazła dość sił, 
by równie skutecznie ingerować 
w resztę materiału (np. owe tet- 
majerowskie deklamacje w I akcie 
sa zupełnie niepotrzebne). Podob­
nie zatarła reżyserka obiektywriy, 
realnj' konflikt między Ireną a An 
drzejem: ten ostatni jest w końcu 
sztuki więcej pantoflarzem, niż 
niepodległym egotystą (jak zdaje 
się sugerować Morstin).

Spór o... ludowe wojsko
— ... i wyobraź sobie, ledwie minęło parę dni koszarowego życia posadzili nas w sali wy­kładowej, rozdali kartki, ołów ki i kazali pisać pod dyktan­do! To ma być wojsko? Gdy oficer ukończył dyktando mu- sieliśmy kartki podpisać i od­dać.— No i co potem?— Wiesz, nigdy bym się te­go nie spodziewał. Okazało się, że kilku z naszego pluto­nu właściwie nie potrafi pi­sać, a kilku robi fantastyczne ilości „byków". Teraz są ja­kieś kursy dla takich. Będą się uczyć pisać. Wojsko zamie­ni się vz szkółkę, ha, ha, ha!— Wcale mi się to nie wy­da je śmieszne. Oczywiście, że głównym zadaniem wojska jest nauczenie żołnierzy sztu­ki wojennej. Ale uważam, że uznanie pracy kulturalno- oświatowej za składową część wychowania żołnierzy jest niezmiernie cenne. Dobrze więc, że się -wojsko do tego wykorzystuje.— Tak? To zobacz co zrobili dalej. Zorganizowali kursy, na których trzeba będzie uzupeł­nić wykształcenie przynaj­mniej do czterech klas szkoły podstawowej, a jeśli się znaj­dzie zespół chętnych, to na­wet do siedmiu klas. Kursy prowadzą nauczyciele, oni u- stalają program. Z wojska ro­bi się szkoła. Wprawdzie pod­stawowe ćwiczenia wojskowe muszą odbyć wszyscy, ale z mniej ważnych już się tych kursowiczów zwalnia.— Różnimy się w samym spojrzeniu na problem. Nie bę dziesz miał takich zastrzeżeń, jeśli przyjmiesz założenie, że wychowanie wojskowe polega na wszechstronnym kształto-. waniu obywatela naszej oj­czyzny, a nie — tylko na wpo­jeniu mu pewnych umiejętno­ści wojskowych. Zgodzisz się chyba, że tak wychowany żoł­nierz przyniesie znacznie więk szy pożytek społeczeństwu niż surowy, nie umiejący nic in­nego poza strzelaniem z ar­maty.— No, z pewnością.— Znasz przecież najważ­niejsze elementy wojskowego

Z kaliskiej obsady „Przygody 
florenckiej” tym razem na naj­
większe brawo zasłużyły panie: 
KAZIMIERA STARZYCKA w roli 
Giovanny i HALINA ZBIERZYN- 
SKA (choć w jej roli Anny trochę 
irytowały mnie nadmierne skłon­
ności do grubej, farsowej kreski). 
Pani MARIA MURAWSKA w roli 
Ireny miała najlepszy moment w 
ostatniej scenie II aktu, podczas 
rozmowy z Juliuszem. Skupiona i 
oszczędna w geście, robiła bardzo 
dobre wrażenie. Szkoda, że kiedy 
indziej raz po raz momenty na­
zbyt żywiołowych, histerycznych 
uniesień psuły ten efekt dojrzałej 
gry.

WŁADYSŁAW LASON w roli 
Andrzeja bardzo zaszkodził sobie 
w I akcie. Podawał fatalnie tekst 
i niepotrzebnie oszczędzał się w 
zakresie „małej gry”. Lepiej było 
w akcie II. Poprawną, choć nieco 
ospałą, zimną sylwetkę Juliusza 
stworzył MARCIN TALARCZAK. 
I on najlepszą scenę miał podczas 
bardzo spokojnej, kameralnie ro­
zegranej rozmowy z Ireną w II 
akcie.

W pozostałych rolach wystąpili: 
IRENA KOSIOREK (pani Gior- 
dani), MIKOŁAJ ŻYRO (profesor 
Giordani) i ANTONI KRASIŃSKI 
(Ostrogski).

Publiczności kaliskiej tym razem 
należą się słowa szczerej zachęty: 
na „Przygodę”, mimo jej braków, 
naprawdę warto pójść.

Michał MISIÓRNY

JeśU
dotychczds 

nie grałeś 
spróbuj /szczęścia

w 75
jubileuszowej 
Poznańskiej Gize Liczbowej 
„KOZIOŁKI"

działania na polu oświaty i kultury.. Przyjmijmy naj­pierw, że ta działalność nie przeszkadza w przyswojeniu podstawowych, niezbędnych dziedzin ściśle wojskowych, które każdy żołnierz musi po­siąść. Bo tak przecież jest, zgoda?— Zgoda.— Teraz możemy sobie uzmysłowić wszystkie warto­ści, jakie społeczeństwu przy­nosi wojskowa działalność kul t u r a 1 n o - o ś w la t o wa. Mówiliśmy o analfabetyzmie. Warto przy­pomnieć, że na kursach do­kształcających dla analfabe­tów i półanalfabetów uczyło się w 1949 r. 10 tysięcy żoł­nierzy. Liczba ta z roku na rok maleje, ale jeszcze w ubiegłym roku takim dokształ caniem objętych było 2,5 tys. żołnierzy.— Oficerowie też się uczą...— Właśnie. W latach 1951— 1957 — 8500 oficerów i pod­oficerów uzyskało świadectwa dojrzałości, z czego 3005 w sa­mym tylko roku% szkolnym 1957/58.— Tak, wiem, do 1961 roku każdy oficer musi mieć matu­rę. Już nie tylko „chęć szcze­ra zrobi z ciebie oficera”, jak było kiedyś. Zaczynać trzeba od matury.— Są więc te kursy dokształ cające dla szeregowców, są li­cea ogólnokształcące dla ofi­cerów’, jest szereg innych form uzupełniania wykształce­nia ogolnego żołnierzy, podno­szenia ich poziomu intelektual nego, form zaznajamiania z aktualnymi problemami poli­tycznymi, gospodarczymi i kul turalnymi, popularyzacji wie­dzy i techniki.— Odczyty, gawędy, prelek­cje przed filmami, spotkania z ludźmi nauki, działaczami politycznymi i gospodarczymi, zwiedzanie wystaw. Znamy się na tym. I co z tego?— Dla ciebie może niewie­le. Pochodzisz z wielkiego mia sta. Ale większość żołnierzy przychodzi ze wsi i małych miasteczek. Dla nich są to czę sto pierwsze zetknięcia z wiel­kimi problemami naszego ży­cia. W wojsku dopiero odkry- • wają nowe horyzonty myślo­we.— Tutaj muszę ci przyznać rację. Kiedy obserwuję, jak zaczyna się zrastać w wojsku ten różnoraki element ludzki, wychowany na różnych wzo­rach, różnych obyczajach, jak opowiadają sobię nawzajem o swoim życiu, wpływają na siebie, nie ulega wątpliwości, że wojsko staje się dla nich ważną szkołą życia, poznania świata. Z wojska •wychodzą na pewno inni ludzie.— A widzisz. Popatrz teraz na inne sprawy, np. na po­pularyzację czytelnictwa.— Tak, a czy wiesz, że ogó­łem w sieci bibliotek wojsko­wych znajduje się ponad 2 miliony tomów? Że ponadto w Centralnej Bibliotece Wojsko­wej w Warszawie gromadzi się mnóstwo cennych materia­łów, z których szeroko korzy­stają studenci wyższych uczel­ni? Że dalej wszystkie wyższe uczelnie wojskowe, jak np. Akademia Medyczna w Łodzi, mają własne, bogate księgo­zbiory, które dostępne są także ludności cywilnej? Niestety, nie wszyscy zainteresowani o tym wiedzą, a tam czasem łat­wiej zdobyć różne dzieła niż w innych bibliotekach publicz nych. Tu już mamy do czynie­nia z bezpośrednim oddziały­waniem wojska na upowszech nianie wiedzy w społeczeń­stwie.— Mnie chodziło przede wszystkim o zasadę czemu ■wojsko powinno służyć. Bo sposobów wpływania na spo­łeczeństwo cywilne jeszcze wiecej można bv znaleźć w kulturze i sporcie. Ile talen­tów snortowych vzyławia woj­sko! Ilu ludzi nauczy się pro­wadzić treningi i zawody snor tow-e, organizować gry rucho­we i towarzyskie! Zapewne wielu po powrocie do cywila będzie takie formy kontynuo­wać, szczególnie na wsi, gdzie są one najmniej znane.— Wspomniałeś o kulturze. Mogę ci przypomnieć parę liczb. Otóż w 1957 r. działało w wojsku 78 zespołów teatral- nvch. 165 chórów, 227 zespo­łów muzycznych, 99 zespołów tanecznych i 127 zesoołów estradowych. W 50 ogniskach muzycznych uczono muzyki, śpiewu i gry na instrumen­tach muzycznych. Amatorskie

zespoły artystyczne dały 1735 występów dla ponad pół mi­liona widzów. A przecież dla wojska dają również występy cywilne teatry zawodowe i takież zespoły artystyczne. Pomyśl ilu młodych ludzi do­piero w wojsku poznaje nie­znany świat kultury.— I ludzi kultury. Bo są je­szcze spotkania z twórcami, wieczory literackie i muzycz­ne, odczyty o zagadnieniach kultury i sztuki. Ach, i jesz­cze coś. Tworzy się koła za­interesowań z zakresu np. tech niki. ''agrobiologii czy nawet filatelistyki. Tylko nie - przy­puszczaj, że w wojsku jedy­nie tym się zajmujemy. Bo my tu tyle mówimy o kultu­rze i oświacie, że ktoś mógłby odnieść wrażenie, że na zaję­cia wojskowe już nie ma cza­su. Te rzeczy, o których mó­wiliśmy wypełniają żołnie­rzom -wolne godziny, po zaję­ciach ściśle wojskowych.— Jasne. Chodzi tylko o to byśmy się zgodzili, że rola wojska w upowszechnianiu oświaty i kultury wśród całe­go społeczeństwa jest wielka, i co ważniejsze, że jest to bar­dzo cenna strona wojskowej działalności.— Dobrze, dobrze. Ale coś sobie jeszcze przypomniałem. Wyobraź sobie, że chcą teraz w wojsku wprowadzić poga­danki na temat życia seksual­nego, czyli o tych sprawach, o których się wie, ale na ogół nie mówi. To ci będzie ubaw! Lekarze mają takie pogadanki wygłaszać.— Świetny pomysł. Czego w szkole nie nauczyli, dowiecie się teraz w wojsku. Przecież te sprawy leża u nas w ogóle odłogiem, nikt w rzeczywi­stości nie prowadzi jakiegoś szerszego uświadamiania. A poprzez wojsko będzie można masę ludzi wychować.— Tośmy się chyba zgodzili w tym sporze o wojsko, że sporo ono społeczeństwu daje •i w kulturze i w oświacie, co? Szkoda, że teraz, przy okazji XV-lecia Wojska Polskiego tak mało się patrzy na tę stro­nę medalu.
M. S.

NAUKA POMAGA ROL­
NIKOM

Pracownicy naukowi stacji 
selekcji roślin w Snopkouńe 
pod Lublinem, małżonkowie 
Izabela i Wincenty Bereśnie- 
wiczowie, dzięki kilkuletnim 
wysiłkom wyhodowali nową 
odmianę buraka cukrowego 
„Snopków C“ odznaczającą 
się dużą wydajnością z ha 
(350—400 q w uprawie polo- 
u'ej) i zawartością cukru prze­
kraczającą 19%.

Na zdjęciu: Mgr Bereśnie- 
wicz demonstruje okaz buraka 
cukrowego wyhodowanego na 
poletku doświadczalnym.

CAF — fot. Uchymiak

Jesienne spoi lianie...
Fot. K. Przyehodziki

Dobra zasada:
rerum cognoscereTU?' ój drogi, czy właściwie X A wiesz, jak się buduje domy?— O tyle, o ile, odparłem z wrodzoną ostrożnością, tak jak bym był PIHM-em i miał wy­rokować o pogodzie. Ale skąd to pytanie? — spojrzałem ze zdziwieniem na przyjaciela.— Bo widzisz, ja sądziłem, tak jak ty, ale nied,awno ob­serwowałem początek budowy domu. Zawsze wyobrażałem sobie, że fundamenty to coś skomplikowanego. Tymczasem są to po prostu ściany domu, wnikające pionowo pod po­wierzchnię gruntu.— No wiesz, dziwię się, żeś tego nie wiedział, choć czasem sprawa komplikuje się i istot­nie fundamenty ze względu na grunt muszą być bardziej roz­budowane.Przyjaciel uczuł się lekko do tknięty moim zdziwieniem, łypnął oczkiem i zaatakował:— Pan dobrodziej ma huma nistyczne wykształcenie, ale z pewnością nie potrafi wytłu­maczyć szeregu rzeczy, z któ­rymi się co krok spotyka.— „Rerum cognoscere cau- sas et valorem” było zawsze moją zasadą, odparłem buń­czucznie, czując, że zaczyna być niedobrze i w nadziei, że mój przyjaciel będzie o tyle szczery, że zapyta co to zna­czy...— Powiedz mi, humanisto — ciągnął jednak niewzruszenie dalej — jak zbudowany jest samochód, samolot, nie mówiąc już o stosowaniu energii ato­mowej w życiu praktycznym, lub co to jest bomba atomowa lub wodorowa, o której piszą gazety. Albo jeśliś był nad morzem, powiedz mi dlaczego rekin nazywa się rekinem?Ja, jak chłopiec w sztubie, krzyknąłem: wiem! wiem! Od 

modlitwy za zmarłych zwanej Jłeąuicm. Ponieważ spotkanie się w wodzie z tą rybką rów­na się pogrzebowi, więc ma­rynarze tak ją nazwali,Mój przyjaciel pokiwał smętnie głową:— Czy to nie nad naszymi wiadomościami należałoby po­wiedzieć — Reąuiem — za­pytał melancholijnie. — Nie dziw się mój drogi, ale wsku­tek coraz bardziej postępują­cej specjalizacji we wszystkich dziedzinach, coraz więcej ma­my ludzi, którzy niewiele wię­cej wiedzą od nas. A prze­cież obaj cieszymy się raczej opinią ludzi nienajgłupszych. Spotykamy coraz więcej ludzi jednostronnie myślących, któ­rzy sądzą, że już opanowali całą wiedzę o życiu. Młody ro­botnik w zakładzie przemysło­wym, wykonując jakąś mecha- rdczną robotę, za którą otrzy­muje dobrą zapłatę, uważa — że uczyć się już nie potrzebu­je.Dzięki obecnej koniunkturze technicznej na stanowiska kie rcwnicze dostało się wiele osób o szerokim zakresie de­cyzji i przekonanych o swych zdolnościach do regulowania wszelkich przejawów życia. Powoduje to stwarzanie kultu­ralnych barbaryzmów, a nawet łamanie praworządności. Typ człowieka jednostronnie myślą cego, choćby w danej dziedzi­nie dochodził do dobrych re­zultatów, jest typem niepeł­nym, w życiu wprost nieznoś­nym a nawet szkodliwym. In­teligencja wrodzona jest bez­sprzecznie wielkim darem na­tury, ale dopiero przez wszech stronne wykształcenie czło­wiek staje się pełnowartościo­wym i to w każdej okoliczno­ści życiowej. Lekarz będzie mógł skutecznie dopilnować budowy swego domu, bo myś­lenie techniczne nie jest dlań całkiem obce. Sędzia, sądząc sprawy zawodowe rolnika lub artysty, będzie wyczuwać isto­tę tych stosunków, bo umysł jego zna dyscypliny myślenia przyrodniczego lub artystycz­nego i nie będzie zdany na ła­skę rzeczoznawców sądowych. Urzędnik zrozumie potrzeby życia obywatela itd.Jedno jest pewnę, że ludzie w każdym zawodzie, a specjal­nie na stanowiskach kierowni­czych, nie mogą być tylko ści­słymi fachowcami. Muszą mieć podejście do spraw uniwersal­ne, wyrobione przez ogólne wykształcenie. Prof. dr Jan Otrębski, po powrocie ze Zja­zdu Slawistów w Moskwie na pytanie o wrażenie z pobytu v/ stolicy ZSRR odpowiedział:
— Uderzył mnie gorączko­

wy pęd do wiedzy. Uczą się 
tam wszyscy z jakąś niesły­
chana pasją. Dokształcają pro­
fesorowie, chciwie chłoną wie­
dzę studenci, a na studiach 
zaocznych figurują kierowni­
cy kołchozów, scwchozów, dy­
rektorzy fabryk i to nie tylko 
na studiach we własnych spe­
cjalnościach, lecz i w innych 
dyscyplinach. Temu przypisać 
trzeba te olbrzymie osiągnię­
cia Związku Radzieckiego,

Henryk BARAŃSKI



Pracownicy poszukiwaniWiększą ilość pracowników niekwalifikowa- nych do prac w produkcji, 6 ślusarzy, 3 spawa­czy elektrycznych i autogenicznych, 1 inżynie- ra-mechanika z praktyką na stanowisko inży­niera wykonawstwa inwestycji zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania.- Dla pracowników fizycz­nych uposażenie miesięczne od 1.200 do 1.800 zł, w zależności od wykonywanej pracy oraz de­putat węglowy. Dla pozostałych płace do uzgod-

ZAKUPIMY 
natychmiast

piec

nienia na miejscu. K6225
o zdolności ogrzewania 
od 800 — 1.200 ms 
w dobrym stanie. Zgło 
szenia: MHD Art.
Pizom. Spożywczego, 
Gostyń Wlkp., Rynek 20.

34318p

WRONKOWSKIE ZAKŁ. WYR. METALOWYCH 
WRONKI, ulica Towarowa 3

©SŁASZAIĄ PRZETARG

Zarząd Spółdzielni Pracy Remontowo - Budo­wlanej w Kaliszu, ul. Babica 11 poszukuje te­chników budowlanych — inżynierów z dłuższą praktyką zawodową na stanowiska kierowni­ków robót i kalkulatorów - kosztorysantów. Płaca podstawowa zależna od kwalifikacji kształtuje się od 1.900 — 2.600 zł. Za posiadanie uprawnienia budowlanego obowiązuje dodatek W wysokości 300 zł. Podania z życiorysem i od­pisami świadectw składać do dnia 15. X. 1953roku. K61711 inżyniera z uprawnieniami na stanowisko, kie­rownika robót, 1 inżyniera z dłuższą praktyką w wykonawstwie na stanowisko inżyniera pro­dukcji, 1 inżyniera wzgl. technika z dłuższą praktyką w budownictwie na stanowisko inży­niera dokumentacji oraz 1 technika z dłuższą praktyką w budownictwie do działu faktury- zacji przyjmie w IV kwartale 1958 r. Przedsię­biorstwo Budownictwa Terenowego w Gosty­niu, ul. Graniczna nr 3. Wynagrodzenie wg sta­wek obowiązujących w budownictwie. K6178

INSTYTUCJA 
NIEUSPOŁECZNIONA 

przyjmie 

Młodszy 
siłę baurow^ 

do prowadzenia biura 
Zarządu z umiejętno­
ścią pisania na ma­
szynie. Oferty z po­
daniem referencji i ży­
ciorysem złożyć do Biu 
ra Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla31356g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28703g

Uczni murarskich, blacharskich, dekarskich, malarskich, ślusarskich przyjmie Miejskie Przed siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­znaniu, Droga Dębińska 3b — zgłoszenia: pokój 11. Hotelu robotniczego przedsiębiorstwo nie posiada. K6276

Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj- 

I muje Stowarzyszenie Ste- 
I nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za 
miejscowi słuchacze korzy 
stają ze» zniżek kolejo­

wych. 394S9gInżyniera budowy z uprawnieniami, inżyniera budowy, każdą ilość murarzy, robotników, bla­charzy, 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 2 izolerów c. o., instalatora, 3 pomocników in­stalatorów przyjmie do prac na terenie m. Po­znania Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń­ska 3b — zgłoszenia pokój 11. V7arunki płac wg obowiązujących stawek w budownictwie plus dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni-

Oddam syna w naukę w 
zawodzie ślusarza samo­
chodowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30677g.Kupno

czego przedsiębiorstwo nie posiada. K6277
i Do samochodu AERO 
i skrzynkę biegów lub po- 
; jedyncze tryby kupię. Ed. 
i Staniszewski, Krotoszyn, 
! Czerwonej Armii 29.

31044g
—;--- ;— -------- -------------- ;— -------------------------------------------- Starą niekompletną ma-Inżynierów i techników - mechaników zaraz ■ szynę do szycia lub pod­

stawę kupię. Poznań,poszukuje Jarociński Zakład Przemysłu Maszy­nowego Leśnictwa - Jarocin. Warunki płacy do omówienia na miejscu. K6241 Gwardii Ludowej 42 (war
sztat). 30477g

Praca Uczni malarskich przyj- 
mie A. Donaj, Poznań, ul.

Gospodyni na plebanię po­
trzebna. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29749g.

Różana 14. 30540g

Kupię dobrą maszynę do 
pisania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30596g.

Prywatna wytwórnia che­
miczna poszukuje przed­
stawiciela w celu sprze­
daży produktów. Oferty 
kierować: Wytwórnia Che 
miczna, Maciej Danysz, 
Ruda Śląska, Górnicza 2.

K6389

Potrzebni natychmiast 
szwajcar oraz mężczyzna 
do koni: żonaci wzgl. sa­
motni. Mieszkanie zapew- 
nipne. Stacja, szkoła, ko­
ściół na miejscu. Adres: 
T. Jakubowski, Wilkowi­
ce, pow. Leszno. 30560g

Sprzedaż

Potrzebny uczeń instala- 
torski. Zgłoszenia: Po­
znań, Rynek Jeżycki 3 m.

Pomoc domowa z polece­
nia na cały dzień potrzeb 
na. Poznań, Dąbrowskiego

Lisy niebieskie w pełnej 
dojrzałej okrywie, du­
że i piękne okazy hodow 
lane, nadające się również 
już do skórkowania, sprze 
dam do dalszej hodowli 
lub na skóry. Licencjono­
wana Hodowla E. Jano- 
wicz, Poznań, ul. 27 Grud 
nia 14 m. 7. 30302g

2. 30407g
Potrzebuję pomoc do 
dziecka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30415g.
Potrzebna pomoc domowa 
do samotnego pana na 
gospodarstwo 5 ha przy 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30441g.---------------* . -....
Panienka do 3 dziewczy­
nek 4—7 lat, dochodząca 
lub z noclegiem potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30442g.
Starsza gospodyni dzielna 
w swoim zawodzie, szuka 
odpowiedniej posady ze 
spaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30465g.
Przyjmę w dom szycie ko­
szul męskich i kołnierzy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30528g.

44 m. 6. 30847g

Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna. Poznań, Reya
3 m. 10 30665g
Pomocnik krawiecki do­
bra siła potrzebny. Stała 
praca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3G679g.Nauka
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania gotowa­
nia, spawania, samo­
chodowe amatorskie i za­
wodowe, motocyklowe, ję 
zyków obcych organizuje 
TKWP. Zapisy w sekreta­
riacie. Poznań, Woźna 12, 
tell 15-61, od godz. 15—19, 
sobota od 14—16. K6144

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznali 2, skrytka 1111.

23942g
Lekcji fortepianu począt­
kującym i zaawansowa­
nym udzielam. Poznań, ul. 
23 Lutego 29/33 m. 17.

30402g

Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal”, Poznań, Jeżyce,
Miła 17. 24606g

Samochód BMW 4-drzwio 
wy, stan dobry, dużo czę­
ści zapasowych — sprze­
dam. Rakoniewice, pow. 
Wolsztyn, ul. Krystyny 2,
tel. 48. 30410g

Błam brązowy (farbowane 
barany) sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej
41a m. 26. 28820g

Swetry, blezery wykonuje 
z własnej i powierzonej 
wełny. Poznań, Czerwonej 
Armii 25 m. 6, II piętro.

30670g

Kino ruchome 16 mm oraz 
wózek - autko, jak nowy 
(cena 300 zł) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło-
szeń,
dla 31180g.

Świerczewskiego 3

Pianino Betting krzyżowe 
czarne pierwszorzędne o- 
raz maszynę^lo oczek Wi­
tosa, telefon 26-50. 31370g

na obróbkę wiórową zaworów do kuchenek ga­
zowych (z materiału metali nieżelaznych) 

materiału dostarcza zleceniodawca.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja oraz wzór jest do wglądu w 

Dziale Zaopatrzenia WZWM, Wronki, ul. Towa­
rowa 3, w godzinach od 10—12.

Oferty należy składać w tut. Zakładzie przy 
ul. Towarowej 3, do dnia 20 października br.

Termin otwarcia ofert nastąpi dnia 23 paź­
dziernika 1953 r., o godz. 12 w Dziale Zaopa­
trzenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K6455

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOŚĆ” 
W POZNANIU, ulica Mickiewicza 36 

ogłasza

KOM KU RS
na stanowisko:

kierewnikes Sechmcznecp 
wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 
lub średnie z kilkuletnią praktyką i znajomością 
ceramiki.

Podania z odpisami świadectw składać w Dziale 
Osobowym Spółdzielni do 25. X. 1958 r.

K6415

Kompletne urządzenie ho­
dowlane papużek australij 
skich z dobranymi parami 
sprzedam okazyjnie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3U93g.
Sprzedam ciągniki: Zetor 
po kapitalnym remoncie i 
ciągnik Deutz 23 KM. 
Dzierla, Chiebowo- pocz­
ta Mikuszewo, pow. Wrze-
śnia. 3432Ip
Wapno palone I gat. w 
bryłach, białe, bardzo wy­
dajne, ilość kamienia do 
5 proc, dostarcza wago­
nowo Wapiennik w Błot­
nicy Strzeleckiej, pow. 
Strzelce Opolskie. Cena 
425 zł za tonę. 34326p
Sprzedam okazyjnie sa- 
mochody Renault prod. 
1950 osobowo-bagażowy i 
3-kołowy Borgward, na­
pęd dyf. w b. dobrym sta 
nie i strugarkę podłużną 
do metalu. Ostrów Wlkp., 
Wrocławska 33 (warsztat).

34327p
Tokarnia 1.600 mm tocze­
nia okazyjnie do sprzeda­
nia. Nowa Sól, ul. Woj­
ska Polskiego 68. 34328p
Polietylen, polistyren
skóry miękkie, zagra­
niczne, kauczuk, korek, 
plastyki poleca korzystnie 
„Import”, Gdynia, ul. 
Obr. Wybrzeża 2, telefon
59-69. KS391
Sprzedam samochód „Mo 
śkwicz” M-420, 12.000 km, 
cena 60.000 zł. Olsztyn, Ba 
Ryńskiego 1, Subocz.

K6452
Felgi pierścieniowe o 
wym. 20” i 16” do wozów 
konnych ogum ionych o- 
raz komplety osi z hamul 
cem wykonuje Warsztat 
ślusarsko - mechaniczny. 
Wrocław, ul. Hubska 82.

K6424
Wózek autko sprzedam. 
Poznań, Głogowska 100 m.
4. 30494g
Sprzedam piec piekarski 
rurkowy, 12-blachowy, ro 
zebrany. Wiadomość — 
Gniezno, ul. Słomianka 
7/2a. 30457
Sprzedam okna skrzynko­
we o rozm. 1,00 X 1,60, 
szt. 4, pojedyncze 1,00 X 
1,60, szt, 1; drzwi balkono 
we 1,00 X 2,10, szt. 1 
skrzynkowe. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Słomianka 
7/2a. 30457g
Używany powiększalnik 
„Krokus” i nową skrzy­
nię biegów do sam. „War 
szawa” sprzedam. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń dla 3C491g.

ogłaszają

w Poznaniu Al. Forfeczna 12/14

na wykonanie prac murarskich, ziemnych, ciesielskich, mon tażowych, elektrycznych instal. wodociągowych na Dziale Chemii przy ul. Gdyńskiej i Rzecznej.Dokumentacja projektowa do wglądu w Dziale Gł. Mechan., pok. 21. Term-in. wykonania prac 5. XII. 1958 r. — Oferty z kosztorysem należy składać pod adresem Poznańskich Zakładów Elektroteclmiemych, Poznań, al. Forteczna 12/14. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25. X. 1958 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferen­ta oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.K6370

»ROSAWT«
syrop z owoców dzikiej róży bogaty w wi­
taminę C służy do sporządzania kruszonu, 
napoi chłodzących oraz do użytku domowego.

Flakon zawartości 200 gramów — cena 8,— zł.

Do nabycia we wszystkich Wzor­
cowych Sklepach Zielarskich,

Prodyku^e
WIELKOPOLSKA WYTWÓRNIA
PRODUKTÓW ZIELARSKICH, 
POZNAN, ulica Towarowa nr 51

Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne H

(w drażetkach)zwalcza radykalnie:
GRYPĘ, AKISIliĘ

Do nabycia we wszystkich aptekach 
Farm. Spółdz. Pracy „ISOPHARM** 

' K5784
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ul. Wawrzyńca 1—7 
, ogłasza

PRZETARG NIEOGRAmCZONY 
na rozbiórkę starego baraku przy ul. Wawrzyń­
ca 1—7 i pobudowanie baraku nowego o roz­
miarze 20 X 7 m w Poznaniu, Rudnicze, ulica 
Wołowska 70 na podmurowaniu z posadzką be­
tonową ‘ z drzewa własnego zleceniodawcy.

Powyższe prace muszą być wykonane do dnia 
31 grudnia 1958 r.

Bliższe informacje 1 rysunek do wglądu uzy­
skać można w biurze przy ul. Wawrzyńca 1—7, 
pokój 25.

Termin składania ofert 10 dni od dnia ogło­
szenia przetargu w gazecie.

Oferty należy składać w kopertach zamknię­
tych z napisem „Oferta na pobudowanie ba­
raku”.

W przetargu mogą brań udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez 
podania powodów. K6458

POZNAŃSKA HURTOWNIA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

POZNAft, ulica Nowowiejskiego nx 1 
ogłasza

ii PRZETARG m£8&RAKICZ0HY
na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOBOWEGO „SKÓDA-TUDOR”. 

Cena wywoławcza 21.600 zł.
Przetarg obdędzie się w dniu 31 X. 1958 r. na 

składzie PHMB, ul. Bałtycka 29 na warunkach 
określonych Żarz. Min. Komunikacji z dnia 
8 maja 1957 r. (M. P. nr 56 poz. 353).

Samochód można oglądać codziennie na w. w. 
składzie od godz. 7—14, w soboty do godz. 12.

Wadium w wysokości 2.160 zł należy złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Hur 
towni, ul. Nowowiejskiego 1. K6209

Sprzedam szafę, nową, po 
lerowaną, 2-drzwiową (o- 
rzech). Poznań, Piękna 59
m. 6 30472g
Sprzedam płaszcz skórza­
ny duży. Poznań, Orzesz­
kowej 4/2 — Bruski.

30481g
Sprzedam dom 1-rodzinny 
lub parcelę. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30483g.
Mięso suszone korzystnie 
sprzedam Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30498g.
Spacsrówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 17 m. 11.

30496g

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

ul. Sw. Antoniego.
O bolesnej stracie zawiadamia

31610g

3159?’

Dnia 16 października 1958 r., o godz. 11,10 za­
snął w Panu, nagle, w 23 roku kapłaństwa 
a w 49 roku życia proboszcz parafii ostrzeszow- 
skiej, śp.

KS. FRANCISZEK WZNIECKI
Eksportacja zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 

19 bm., o godz. 16 z probostwa do kościoła para­
fialnego w Ostrzeszowie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm., o godz. 10 rano w Ostrzeszowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, SZWAGIER I RODZINA

Dnia 17 października 1958 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza ukochana matka, przeżywszy lat 49, śp.

z Frączkiewiczów
MGR MATEM. ZOFIA ZIMMERMANNOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm„ o godz. 10,30 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
22 bm., o godz. 7 w kościele parafialnym Sw. 
Wojciecha.

Wannę nową kąpielową 
żeliwną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń^ 
Świerczewskiego 3 dla 
30516g.
Lisy niebieskie samice, 
wypróbowane, kilka sztuk 
sprzedam. Poznań, ul. 
Grottgera 10 m. 6. 30542g

Oborniki, 16 października 1958 r. 31544g

Dnia 15 października 1958 r. no ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
75 lat, zmarł mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

ANTONI FRIEDRICH 
działacz b. Towarzystwa Gimn. „Sokół” w Ber­
linie i w Poznaniu, odznaczony medalem X-lecia, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką 

POZLA.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm., 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Starołęce, przy

Poznań, Kraków, Gdańsk.
RODZINA

31566g

Dnia 15 października 1958 r. zmarł 
lat 63, mój drogi mąż, nasz kochany 
dek, śp.

Józef Przysiecki
inżynier-męchanik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 11,30 na cmentarzu na Junikowie

O tym ze smutkiem zawiadamia
rodzina

Sprzedam samochód „Sko 
da” po remoncie. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 4 m. 4. 

30610g

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W SWARZĘDZU, ul. Czerwonej Armii 8

OGŁASZAJĄ PHZETARG

Lokale
Zamienię duży pokój 32 
ms, II ptr. na podobne lub 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30306g.
Małżeństwo poszukuje
mieszkania, może być do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29864g.
Kupię samodzielne wyłą­
czone mieszkanie 1- lub 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Cecylia Okińczyc, Nowe 
miasto n. W., pow. Jaro-
cin. 34332p

Dnia 15 października 1958 r. zmarł, nasz 
letni pracownik, starszy kontroler techniczny 
Przedsiębiorstwa „Prozamet”, Poznań, Plac Wol­
ności 17

mź. Józef Przysśecki
w Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 października 

1958 r., o godz. 11,30 na cmentarzu na Junikowie
Rada Miejscowa Załoga Dyrekcja

Dnia 16 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, siostra, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 49

z Augustyńskich
ANNA CICHA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm., o godzinie 10 — po mszy św. z kościoła 
parafialnego w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI

Zakrzewo, Poznań, Tuchola, Wąbrzeźno, 
Chełmno. 31603g

Sprzedam szopy - pracze. 
Ferma Hodowlana, Koź­
min Wlkp., 1 Maja 24.

_____ ______ 30546g
Sprzedam tanio 500 wor­
ków' jutowych, 1 silnik 23 
KW 220/30V, 1 młyn 20- 
młotkowy, 1 piec żelazny 
większy, 1 odsiewacz cy- 
lindtyczny 2'/s m długi — 
„Kaplera”, 2 gaśnice. 
Gniezno, skrytka 84.
• 30552g
Czeski ,,Robot” Uks 4.000 
zł oraz maszynę trykotar-
ską 35 cm 2.000 zł
sprzedam. Drukarska 12
m. 5. 30580g
Sprzedam drzewo, wiąz 
(kloce) 5 m3. Kwietniew­
ska, Mórkowo 9a, poczta 
Lipno Nowe, koło Leszna
Wlkp. 3C606g

na sukcesywną dostawę okleiny szlachetnej, 
szczególnie orzechowej nie łuszczonej ca 800 m* 

miesięcznie, odbiór własny.
Oferty z podaniem ceny oraz okresu czasu 

przez który oferta wiąże oferenta, należy skła­
dać w biurze naszego przedsiębiorstwa do dnia 
30. X. 1958 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31. X. 1958 r., godz. 10. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta. 
& K6377

Sprzedam dom w dobrym 
stanie — 3 pokoje i kuch­
nia, ogród. Marcin Samol, 
wieś Sroki nr 3, stacja 
kol. Czeluścin, pow. Kro-
toszyn. 34072p

Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, szybko Pracownia 
Kołder, Halina Czajka, 
Kościan, ul. Kościuszki 38, 
dawniej Warszawa, Mar-

Dom 2-piętrowy z ogro­
szałkowska 141. 29365g

dem, wolnym mieszka-

Zamienię V/t pokoju kom 
fort z przynależnościami 
śródmieście, wysoki par­
ter,, Katowice na podobne 
w Poznaniu lub okolicy. 
Cecylia Okińczyc, Nowe- 
miasto n. W., pow. Jaro-
cin. 34333pNieruchomości
Domek 1-rodzinny wzgl. 
pół willi kupię w mieście 
powiatowym lub w Po­
znaniu. Pośrednicy wyklu 
Czeni. Władysław Knapi- 
szewskl. Folwark, poczta
Witkowo. 34320p
Dom 2-piętrowy z skle(- 
pem wolnym mieszkaniem 
w centrum miasta Ostro­
wa sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34324p.
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo 10 ha w tym łą­
ki i pastwiska, zabudowa­
nie murowane pod da­
chówkę, zelektryfikowane 
blisko miasta. Cena 52 
tys. Grzegorz Sycz, Miło- 
cice, pow. Miestko, woj.
Koszalin. 34329p

Dnia 17 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 81,' śp.

Ignacy Ksiqżyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona 

’ RODZINA
Poznań, ulica Ułańska 14.

niem w Gnieźnie
dam. Brożek,

i sprze- 
Gniezno,

Dalkoska 17 m. 9. 34325pLekarskie
Dr med. Marian Rada- 
jewski, specjalista chorób 
płucnych i choroby we­
wnętrzne. Własny gabinet 
rentgenologiczny. Poznań, 
Kościuszki 76 m 7 (drugie 
piętro). Powrócił, wznowił 
przyjęcia, godz. 15. 30895g

Zguby
Zgubiono 16 października 
rano w tramwaju linia 13 
wzgl. ul, Przybyszewskie- 
go-Polna, zegarek damski 
na rękę. Zwrot wynagro­
dzę. Janicka, Poznań, Pol-
na 60. 31489g
Skradziono książki cha­
łupnicze nr 63 i 112 na na­
zwisko Henryk i Franci­
szek Tomaszewski, O- 
śtrów, Sienkiewicza 9 m.
5. 34331p

Różne
Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, ul? Dzierżyńskie-
go 61. 25483g
Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 67a m. 9 27765g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

29390g

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz,
Grudzieniec 66. 3017Zg
Piece kaflowe oszczędno­
ściowe budowa i przesta­
wienie. Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tel.
10-38. 29682g

Przyjmę lisy na wychów, 
baza paszowa zapewnio­
na. Szczegóły związane z 
utrzymaniem fermy do 
omówienia. Adres: Zyg­
munt Zapolski, Białogar- 
da, poczta Wieck, pow. 
Lębork, woj. gdańskie.

K6423Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 m. 2 kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz.
15—19. 29745g
Panna, lat 27, ze średnim 
wykształceniem; przystoj 
na, kulturalna, niebiedna, 
pozna pana kulturalnego 
do lat 35, rzemieślnika lub 
ogrodnika. Oferty z foto­
grafią (zwrot zapewnio­
ny) do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34323p.
60 małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast po 
nadesłaniu 1,55 zł. Kore­
spondencyjne Biuro Ma­
trymonialne, Toruń, Skryt
ka 103. 34319p

Druk: Zakłady Graficzne im M KasprzaKr
w Poznaniu. R-9



Po 100 latach
w nowym gmachu Gazowy alarm! W Wielkopalsce

Szkoła obchodziła podstawotva nr 9dwiestości: 100-lecie uroczysto- istnienia iotwarcia nowego gmachu przy zbiegu ulic Calliera i Łuka­szewicza. Na uroczystość przy byli licznie przedstawiciele partii, władz miejskich i szkol nych, harcerstwa, załogi budu­jącej szkołę i rodzice uczniów. Obecni byli m. in.: przewod-niczący Prezydium RN m.

inż. Zieleśkiewicz, a kierow­nikiem budowy — inż. Sikora.Bogatą część artystyczną u- roczystości wypełniły występy Chóru Chłopięcego pod' dyr. mgr J. Kurczewskiego, tańce i inscenizacje piosenek w wyko-' naniu uczniów szkoły. Trady­cyjnego przecięcia wstęgi u wejścia do gmachu szkolnego dokonał prżewodniczący Pre­zydium RN m. Poznania — Fr. Frąckowiak.

IV biurze zleceń Poznańskiej *’ Gazowni jak zwykle wie­lu interesantów i często dzwo­nią telefony.pływa, tować.. Co z gazem?... Nie do- . Nie mamy na czym go
To co zauważyłem w Ga­zowni, nasuwa rzeczywiście wicie zastrzeżeń i niepokoją­cych refleksji. We wrześniu nadchodziło codziennie do biu­ra zleceń 170 wniosków o na-

prawie kompletny ich uniemożliwia tysiącom biorców korzystanie z i to przez wiele tygodni.Dyrekcja PoznańskiejCzekamy na naprawę prawy. Wśród nich były a-
brak, od-

Ga-

Poznania — Franciszek Frąc­kowiak, sekretarz Prezydium (M)
gazomierza już od 3 tygodni — skarżą się dość często liczni odbiorcy. — Niejeden z ni-ch złorzeczy, kiedy usłyszy, że na­prawa nastąpi dopiero za kil­ka tygodni.Wiadomo. Gaz może ulat­niać się, a wtedy?...

larmujące i pilne, ale zostały wykonane dopiero z kilkuty­godniowym opóźnieniem i to po długich interwencjach i prośbach. Tylko w okresie od sierpnia do dziś zanotowano
zowni powinna zwrócić więcej uwagi na pracę warsztatów naprawczych, pogotowia i ekip remontowych i tak je wzmoc­

DRN Grunwald Lonc,kurator OSP — mgr J. Stoiri- ski, inspektor oświaty — Hu­bert Kicn.Kierownik szkoły Fran-ciszek Swicbocki zapoznał ze­branych z historią szkoły i podziękował władzom miej­skim, szkolnym i kierownictwu budowy — ZBM Nr 2 za tak cenny obiekt. Szkoła, jedna z największych i najlepiej wy­posażonych w Poznaniu, po­siada 18 izb lekcyjnych (32 oddziały), gabinety7 do nauki biologii, fizyki i chemii, dużą świetlicę, salę gimnastyczną, natryski, szatnie i innego ro-dzaju cze. W, dzieci, składa tantem
urządzenia gospodar- szkole uczy się 1333Personel nauczycielski się z 40 osób. Projek- gmachu szkoły jest

Kazimierz Lewandowski. W
sprawie poborów i renty interwe­
niujemy. (7004)

Czytelnicy z Jaśminowej. — Za 
sygnały dziękujemy. Wykorzysta­
my je przy omawianiu oświetlenia 
ulic. Temat nadal bardzo aktual­
ny. (7001)

R. K. — Racja, i nam „podpa- 
dły” dziwne skróty, będziemy pi­
sać. (6999)

Stefan Wojciechowski. — Po po­
rozumieniu się z naszym prawni­
kiem odpowiemy. (7002)

Adam Szydłowski. — Z okazji 
400-lecia Poczta Polska wydała 
bardzo efektowne pocztówki. Inne 
sprawy przekazujemy Dyr. Poczt 
pod rozwagę. Za pozdrowienia 
serdecznie dziękujemy. (7009)

B. Klimowicz. — Ma Pani rację. 
, W pracy dziennikarskiej jednak 

często trafiają się tego typu prze­
oczenia. Wynikają one przeważnie 
z pośpiechu. W wypadku zamie­
szczenia listów czytelników spra­
wa przedstawia się nieco inaczej, 
ale tu nasze możliwości są nie­
kiedy ograniczone. Za życzliwe u- 
wagi bardzo dziękujemy. (7014)

Eugeniusz Kowalski - Chludowo. 
— Podajemy rekordy toru na Woli. 
Wszystkie na 20 okrążeniach. Jed­
no okrążenie 2100 m — 15.52,0 min.

Kat. 125 ccm — Ryszard Mankie- 
wicz (Unia Poznań) — 15.52.0 min.

Kat. 250 ccm — Artur Flemming 
(NRD) — 14.24,8 min.

Kat. 350 ccm — Hans Zierk 
(NRD) — 13.12,2 min.

Powyżej 350 ccm — Jerzy Mie- 
loch (Unia Poznań) — 12.25,8 min.

Ten ostatni rekord nie został je­
szcze przez nikogo pobity. (7011)

Paźdz.
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Imieniny
Łukasza, 
Juliana

Teatry
OPERA — g. 19 „Paria”; POL­

SKI — g. 19 „Tramwaj zwany po­
żądaniem”; NOWY — g. 19 „Pan 
Jowialski”; OPERETKA — g. 18.30
,Bal w Savoyu”; SATYRY g-

20 „2:2 nierozstrzygnięte”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 19.30 „Hu­
mor z importu”;; MARCINEK — 
g. 11 „Przygody Koziołka Matoł­
ka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 

20.15 „Pożegnania” (polski, 18 1.;) 
RIALTO — g. 11, 13.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 1.);
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Popiół i diament” (polski, 16 1.); 
WARTA — g. 10—20 „Siedmiu zło­
dziei” (włoski, 12 1.); TARGOWE 
g. 16.30 i 20 „Czarownice z Salem” 
(franc.-niem., 18 1.); CZTERNAST 
KA — g. 15, 17.30 i 20 „Cichy Don” 
(HI ser., radź., 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 13.30 i 14.30 „Staś spóź­
nialski g. 15.45, 18 i 20.15 „Cyrano 
de Bergerac” (USA, 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15 i 17 „O- 
statni będą pierwszymi” (franc., 
18 1.); WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 
„Kapitan z Kolonii” (NRD, 12 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Tańczy­
my wśród gwiazd” (austr., 16 1.); 
BANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Wio 
ena, jesień i miłość” (franc., 18 
1.); GWIAZDA — g. 15, 17.30 i 20 
,,Córka pułku” (austr., 12 1.); — 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Koniec 
nocy” (polski, 18 1.); PIAST — g. 
16.45 i 19 „Agnieszka wśród gang­
sterów” (franc., 18 1.); HUTNIK 
g 17 i 19.30 „Lecą żurawie” (radź., 
16 1.); ZNICZ — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — od 9—21 „Rzym — 
Watykan”.

Znowu kierownik sklepu

Kilka miesięcy - kradzież 231 tys. zł
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa Mariana 
Grzegorczyka, który ostatnio pra-

Spółdzielni na -ąjanowisku kiero­
wnika sklepu.

cował swarzędzkiej Gminnej
Co,wykazało śledztwo? W 

1956 r. Grzegorczyk chcąc
lutym 
ukryć

Zamiast 10 zł - 10000 zł!
Fałszowała
książeczki PKO

W tych dniach w Urzędzie Po­
cztowym nr 3 przy ul. Szymań­
skiego, milicja zatrzymała 21-let- 
nią Reginę Dubeltowską z Wro­
cławia. Usiłowała ona pobrać pie­
niądze z wystawionej we Wrocła­
wiu książeczki PKO. Sęk w tym, 
że w książeczce suma wkładu była 
sfałszowana z 10 zł na 10.000! Taką 
właśnie kwotę usiłowała podjąć
„zapobiegliwa” wroclawianka.
Przy zatrzymanej znaleziono dru­
gą książeczkę PKO, w której suma 
wkładu również była przerobiona 
z 10 — na 10 tys. zł. Dochodzenie 
prowadzone przez Komendę Miej-
ską MO trwa. (ak)

Poznaniacy byli
w Debreczynie

Poznańskie Towarzystwo Polsko- 
Węgierskie zorganizowało onegdaj 
w Klubie Związku Spółdzielni Pra 
cy zebranie przyjaciół Węgier, na 
którym uczestnicy kursu uniwer­
syteckiego w Debreczynie podzie­
lili się swymi wrażeniami. Kurs 
letni w Debreczynie zorganizowa­
ny dla cudzoziemców z krajów 
demokracji ludowych miał na celu 
zaznajomienie słuchaczy z rozwo­
jem kultury i sztuki węgierskiej. 
Wykłady odbywały się W języku 
rosyjskim. Z Poznania wzięło w 
kursie udział 9 osób.

O serdecznym przyjęciu, z jakim 
Polacy spotkali się na Węgrzech, 
mówili na zebraniu p. K a c z m a r 
k o w a i mgr J er z y k o w s k i. 
W dyskusji nad sprawami organi­
zacyjnymi postanowiono zwołać 
walne zebranie Towarzystwa z koń 
cem bieżącego miesiąca, (fh)

Rad i o
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pieśni komp. rosyjskich;
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — sobotnie po-
południe; 17 — dla dzieci
ciństwo Chopina”; 
i aktual.; 17.55 — , 
zyczne po kraju”; 
ria nie z tej ziemi’

17.30
„Dzie-

• muz.
.Wędrówki mu- 
18.40 — „Histo- 
’; 19.26 — wiad.

sport.; 19.30 — podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.05 — utwory Louis 
Moreau Gottschalk; 21.30 — mel. 
tan.; 22 — „Wesoły kramik”; 22.15 
muz. tan.; 23.10 — muz. tan.'

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
15, 21 i 23.

16,

w gazowni przeszło 3 tys. nitów o przyspieszenie praw. Odpowiedzi padały ważnie te same:— Nie ma części, brak cewników.
mo­na- przepra-Fachowcy nie kwapią się do tej pracy, kiedy mogą otrzy­mać gdzie indziej wyższy za­robek. W Woj. Przeds. Pro-dukcji Wodomierzy Gazo-

nić personalnie, aby naprawy były wykonywane szybciej. Gaz jest zbyt niebezpieczną dla życia substancją, by moż­na było przesuwać naprawy na późniejszy termin. (1)

manko, podczas inwentury nie po­
dał do spisu otrzymanych 30 stycz­
nia — nasiop. W rezultacie wyli­
czono niską superatę.

Pozostałe zarzuty są znacznie po 
ważniejsze. Chodzi bowiem o przy­
właszczenie w okresie kilku mie­
sięcy nie dającej się bliżej określić 
kwoty pieniężnej, niemnie jszej 
jednak od sumy 237 tys. zł. Oskar­
żony „wygospodarował” taką su­
mę dokonując bezprawnie pod­
mian asortymentów nasion i pod­
wyższając ceny detaliczne. Celem 
ukrycia, a następnie zagarnięcia 
powstałych w ten sposób, superat 
Grzegorczyk dokonywał szeregu 
manipulacji. Np. w raportach fik­
cyjnie obciążał przed remanentem 
sklep sumami za nasiona, które 
otrzymał dopiero po inwentarze. 
B. kierownik sklepu oczekuje o- 
becnie w więzieniu na rozprawę.

(0

Nasza analiza
rynkuChociaż „oddolna inicjaty­wa” redakcji nie spotkała się z „oddźwiękiem” w handlu, bę dziemy ją twórczo kontynuo­wać gwoli pobudzenia produ­centów do wytwarzania braku jących artykułów. Dotychczas spowodowaliśmy tą drogą pro dukcję dwóch wyrobów: ram do firanek i zawiasów do... de­sek sedesowych (nowy patent poznański — autentyczne!) Cze go to ludzie nie szukają w skle pach!

Brak szkła okiennego (bardzo 
drogie na „wolnym rynku’ ), cie­
plej bielizny damskiej, męskiej i 
dziecięcej (w cenie 60—100 zl), bu­
cików dziecięcych (na sez-n przej­
ściowy lato—jesień), tanich mun­
durków szkolnych- (mały wybór 
rozmiarów), brak przyzwoitych 
spódniczek do pracy są drogie w 
prywatnych sklepach), tanich swe 
trów damskich (są od 35 ziotycn 
wzwyż), tanich bluzeczek trykoto­
wych z długim rękawem, ciepłych 
trykotowych m... damskich (były 
kiedyś dobre po 50 zł). sklepach 
jest za mały wybór (rozmiar, ko­
lor) pończoch dziecięcych oraz 
jedwabnych dla starszych i ań (te 
po 13 zł są słabe), pończoch bez 
szewka. Dzieci w wieku 2—7 lat w 
ogóle nie mają dla sieb’e odzieży i 
bielizny. Brak damskich płaszczy 
popelinowych w jasnych odcie­
niach ----- są ciemne (a dla męż­
czyzn nie ma ciemnych...), brak 
koszulek gimnastycznych i sporto­
wych.

Szukaliśmy bezskutecznie: rurek 
do instalacji elektrycznej, przewo­
dów7 elektrycznych do lampek i że­
lazek (dlaczego gotowe są tak 
krótkie?) muchołapek, dużych pi­
łek z plastyku, misek emaliowa­
nych i miednic (białych!), chodni 
ków dywanowych i pierścieni na

mierzy robotnicy zarabiają od 2.500 — 3.000 zł — w podobnym zakładzie remontowym przy Gazowni 1.300 — 1.600 zł.W gazownictwie istnieją po­nadto jeszcze inne trudności. Ograniczenie dostaw' wody i konieczność pobierania zbyt ciepłej z Warty, utruflniły o- chłodzenie gazu do tempera­tury 20 stopni, wskutek czego w przewodach osadziły się zbyt duże ilości smoły i róż­nych zanieczyszczeń. Utrudnia ją one niejednokrotnie do­pływ gazu i powodują nadmier ne ilości remontów. Czy moż­na jednak odkopywać i oczysz­czać 300 km. przewodów w Poznaniu? Zgadzamy się z dy­rekcją, że to jest niemożliwe, ale czyż nie można było chyba wcześniej przedsięwziąć środ­ki zaradcze i zwrócić więcej uwagi na chłodzenie?Najpoważniejsze trudności przysparza jednak brak gazo­mierzy. Obecnie' np. należało­by wymienić w samym Po­znaniu około 10 tys. gazomie­rzy. Są one zbyt zużyte i nie­jednokrotnie nie przepuszcza­ją gazu. Nie ma prawie zu­pełnie do nich części zamien­nych (bo są one dla zakładów mniej opłacalne), więc gazo­wnie próbują je dorabiać w podręcznych warsztatach, cho­ciaż wtedy ich koszt jest kil­kakrotnie większy. Natomiast wiele z tczewskich gazomie­rzy (gdzie się je produkuje) jest niedbale wykonanych.Wydaje się, że zarówno Mi­nisterstwo Przemysłu Cięż­kiego, jak i Centralny Zarząd Przemysłu Gazowniczego po- winny bardziej zainteresować się produkcją gazomierzy i części zamiennych, ponieważ

Dwie gadziny zabawy 
to „Humor 
z importu“

Na scenie Poznańskiej Komedii 
Muzycznej bawi widzów w dal­
szym ciągu wesoła rewia pt. ,>Hu" 
mor z importu”. Udział w rewii 
biorą poza stałym zespołem teatru 
goście z Warszawy i Łodzi — Han­
ka Brzezińska w pełnych tempe­
ramentu piosenkach, Karol Hanusz 
w nowym, zawsze chętnie przez pu 
bliczność słuchanym programie — 
oraz Henryk Szwajcer, który cie­
szy się prawdziwą sympatią Po­
znania. Przedstawienia „Humoru 
z importu” dobiegają już końca, 
radzimy zatem nie zaniedbać obej­
rzenia tej rewii.

tłoki do „Simsona”.

Współczesna Bułgaria
9}

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — pieśni i tańce ze zbiorów 

Kolberga: 15.30 — dla dzieci „In-
diańska księżniczka”; 16 mel.
tan. w rytm, tanga; 16.25 — muz.
rozr.; 16.45 reportaż; 17.15
marsze w wyk. ork. dętych; 17.50 
co przynosi jutrzejsza niedziela
sport, 
tazji”

17.55 „Gimnazjum fan-
aud. rozr.; 18.25 — pog.

„400-lecie Poczty”; 18.35 — korespon 
dencja z zagranicy; 18.45 — gra 
ork. PR p. dyr. S. Rachonia; 19.30 
pieśni Fr. Liszta — śpiewa Anto-
nina Kawecka; 19.50
20.27 — wiad. sport,;
tan.; 
aud.
tady 
nych

20.40
mel. tan.;

21 — ..Matysiakowie
muz.
21.30

estradowa „Tu Warszawa, 
Praha”; 23 — koncert słyn- 
solistów; 23.40 — wiązanka

walców; 24 — grają ork. tan.. 
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

12.04, 15, 17.30, 18.30, 20 i 23.50.

lelewizia
16 — Przygody Kajtusia: 16.20

filmy dziecięce 
„Ptasie mleko”; 
Yariete; 19 —

17 dla dzieci
”; 18 — Poznańskie 
dziennik; 19.30 —

„Tangolita” — operetka P. Abra­
hama.

I)yżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKIEGO (chirurgia i interna) — 
ui. Przybyszewskiegę 49 tel. 
624-17, chirurgia dziecięca (Woj. 
Szpital Dziecięcy, ul. św. Józefa 
8/9); APTEKI: Dzierżyńskiego 144; 
Głogowska 72; Ostroroga 6; Dą­
browskiego 76; Rynek Sródecki 1; 
23 Lutego 18; Główna 53.

(z)

Na powyższy temat mówić bę­
dzie* mgr Franciszek Jaśkowiak,
kier. Wydziału Zagranicznego

Krótko
15 BM. ZMARŁ W POZNANIU 

znany w kołach sportowych, dłu- 
Igoletni działacz Antoni Friedrich. 
Po wojnie pełnił funkcje sędziego 
lekkoatletycznego. Za pracę za­
wodową i na niwie sportowej 
odznaczony został srebrnym i brą- 
Izowym krzyżem zasługi oraz me- 
|dalem dziesięciolecia. W zmarłym 
!sport wielkopolski stracił cenio­
nego działacza, (za)

LEKKOATLETYCZNA 
ZENTACJA POLSKI II 
w lipcu przyszłego roku 
nie międzypaństwowe, z

REPRE- 
rozegra 
spotka- 

drużyną
^Szwajcarii na terenie kraju Hel­
wetów.

MTP, w poniedziałek 20 bm. o go- i] 
dżinie 18 w lokalu Wojewódzkiego i
Komitetu 
tycznego 
II ptr.

REPREZENTANCI STOŁECZNEJ
Stronnictwa Demokra- SIlEGII w jeździe szybkiej wyje- 
przy Placu Wolności 5, Jjchali na zaproszenie klubu Vor- 

j warts do Berlina, gdzie z łyżwia- 
Łrzami NRD wspólnie przygotowy-

Informujemy
ZBoWiD Koło Poznań-Główrna 

zwołuje na 19 bm. g. 15 zebranie 
plenarne, które odbędzie się w7 
sali świetlicowej Zakładów Meta­
lurgicznych „Romet”, ul. Krań-* 
cowa 15.

Kino „Gwiazda” zawiadamia, iż 
od 18 bm. na prośbę publiczności, 
sobotnie seanse filmowe bajek 
przenosi się na poniedziałki.

Ośrodek Ruchu Turystycznego 
PTTK dysponuje jeszcze pewną 
ilością biletów ńa koncert Jana
Kiepury, 
dzielę, 19 
w lokalu 
ku 89/90.

który odbędzie się w nie 
bm. Bilety nabyć można 
PTTK przy Starym Ryn­

Dzielnicowy Komitet Frontu Jed 
ności Narodu organizuje 23 bm. 
o godz. 18 w Domu Tramwajarza 
przy ul. Słowackiego spotkanie z 
mieszkańcami Jeżyc. Temat erfi 
spotkania będzie omówienie naj-
ważniejszych zagadni“ń pracy
Miejskiej i Dzielnicowej Rady Na 
rodowej ze szczególnym uwzględ­
nieniem gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej.

wać się 
sezonu.

w 25
SKICH

będą do zbliżającego się

ZAKŁADACH PIŁKAR- 
totalizatora sportowego

padło jedno rozwiązanie z 13 tra­
fieniami. Wygrana wynosi 96.295,—
zł, 42 rozwiązania' wpłynęły z 
trafieniami, na które padło 
2292,— zł.

12
PO

Koszykarze Jugosławii
w Wielkopolsce

Do Poznania przybyli koszykarze
klubu „Zeleznicar” Belgrad,
którzy wystąpią w kilku spotka­
niach na terenie naszego woje­
wództwa. Kolejarski ten zespół 

[ jest mistrzem serbskiej ligi. Pierw 
szy mecz między drużyną belgradz 
ką a Lechem I rozegrany zostanie 
w niedzielę o godz. 18, w hali przy 
ul. Matejki. W poniedziałek goście 
zmierzą się w tej samej hali z ze­
społem Warty, wz.gl. AZS.

Jarocin oglądać będzie koszyka­
rzy Jugosławii w środę w pojedyn­
ku z miejscową Victorią, a w 
czwartek goście znad Adriatyku 
zmierzą się z Ostrovią na jej te-
renie.

Diany, budżety, zamierze- 
1 ma na rok 1959 — oto 

w telegraficznym skrócie te­
mat prac wszystkich powiato- 
wych rad narodowych w wo­
jewództwie poznańskim.

Prócz budownictwu miesz­
kaniowego, najbardziej chyba 
osobiście interesuje nas spra­
wa budowy nowych szkól. W. 
województwie (nte licząc mia­
sta Poznania) przeznacza się 
w roku przyszłym na te cele 
50 ■min. złotych, a więc o 7. 
min. więcej nic w roku bieżą­
cym. Z tej sumy 41 min. zo­
stanie wykorzystane na ukoń— 
czenle zó oudy nkow szkol­
nych, przy których prace roz­
poczęto w tym roku i w la­
tach poprzednich.

Prócz tego przystąpi się do 
budowy nowych szkół w Sie­
mionowie pow. Gostyń, Ro­
kietnicy pow. Poznań i T adeu­
szowie pow. Środa. Miano 
wszystko inwestycje te nie 
pokryją w zupełności zapo­
trzebowania na izby szkolne. 
Inny rozdział tego samego za­
gadnienia stanowią remonty 
'szkół. Ptok 1959 zamyka się 
sumą 19 min. złotych, tymcza­
sem obliczenia wskazują, że 
na pokrycie wszystkich naj-
konieczniejszych remontów

Mieszkańcom bloków 2 i 4 na Za 
wadach nie podoba się, że inter­
wencje ich są/bezskuteczne. A czas 
już zabezpieczyć piwnice i oczy­
ścić ścieki przed cojesiennym po- 
topem w tych blokach.

„Malarze! Plastycy! Bądźcie ła­
skawi namalować, napisać coś na 
szyldzie restauracji „Stołeczna”, 
bo świeci ohydnie uszkodzonymi 
neonami” — pisze p. Gasiński.

Stała Czytelniczka. — Z przed­
stawionego przez Panią stanu 
sprawy wynika, iż matka Pani 
otrzymuje zapomogę a nie rentę. 
Gdyby okazało się, iż rnatce Pani 
nie przysługuje żadna renta prze­
widziana przepisami dekretu o 
powszechnym zaopatrzeniu emery­
talnym a nadto nie miała żadnych 
źródeł dochodu, może się zwrócić 
do Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej o przyznanie renty wyjąt­
kowej.

trzeba by co najmniej 35 min. 
zł. Niestety, Prezydium WRN, 
mimo usilnych starań, nie mo­
że znaleźć więcej funduszów. 
Miejmy nadzieję, że lata przy­
szłe zmienią sytuację na lep­
sze.

Pierwszą lokatę we współ­
zawodnictwie Szkolnych Kas 
Oszczędności zajęła młodzież 
szkoty podstawowej nr 3 w 
Kępnie. Szkoła ta otrzyma na­
grodę z funduszów Minister­
stwa Oświaty. Drugie miejsce 
uzyskała szkoła podstawowa 
■w Szczypiarnie pow. Kalisz.W lutym br. wycięto w Pile 
30 pięknych okazów topoli. Do 
dziś dnia drzewa leżą „nu 
miejscu ścięcia’*, zapadając się 
w grząski teren nad brzegiem 
jeziora.

Budżet Krotoszyna i powia­
tu na rok następny wynosi 39 
min. złotych. W tej sumie 986
tys. zł pochodzi funduszu
„Koziołków". Za te pieniądze 
zostanie wybudowana m. in, 
wytwórnia prefabrykatów.IV Puszczy Nadnoteckiej, 
należącej do Rejonu Lasów 
Państwowych w Szamotułach 
zastosowano elektryczne ogro­
dzenia mające ustrzec szkółki 
leśne i pola przed gastrono­
micznymi wypadami czworo-
nożnych mieszkańców
Podobno pomysł ten

lasu, 
daje

świetne rezulaty, a przy tym, 
nie szkodzi zwierzynie.

M. F.

8 tys. zawodników w 351 klubach
Jednym z najważniejszych osiąg 

nięć PZKosz — jak wynika z 
wypowiedzi prezesa tego związku 
red. KOZŁOWSKIEGO jest coraz 
szersza popularyzacja tej dyscypli 
ny sportu. Obecnie koszykówkę 
uprawia 8 tys. zawodników i za- 
wodniczek zrzeszonych w 357 klu­
bach. W bieżącym roku powstało 
57 nowych klubów. Koszykarzami 
opiekuje się 454 trenerów i instruk 
torów. Spośród 1300 arbitrów ko­
szykówki, 14 zdobyło prawa sę­
dziów międzynarodowych. W rze­
czywistości koszykówkę uprawia

o wiele więcej młodzieży. Mło­
dzież ta nie figuruje jednak w ewi 
dencji PZKoszykówki. ♦

Program imprez międzynarodo­
wych na najbliższy okres zapo­
wiada się interesująco. Oto „roz­
kład jazdy” naszych koszykarzy 
na okres 1958-59 r.

Porażka warciarzy
Pięściarze Warty, którzy wyje­

chali na tdbrnee po ZSRR, roze­
grali swój pierwszj7 mecz w Kow­
nie. Przeciwnikiem był miejscowy 
„Żalgiris”. W szeregach tego sil­
nego zespołu wystąpił przeciw 
warciarzom reprezentant ZSRR —x 
Murauskas. Spotkanie, które obser 
wowało 8000 widzów, rozstrzygnęli 
na swoją korzyść gospodarze, wy­
grywając 12:8.

MĘŻCZYŹNI:
14—17 grudnia 1958 r. — międzyna­
rodowy turniej w Lubljanie.

20—21 grudnia 1958 r. — mecz z 
Turcją w Istambule.

3—6 stycznia 1959 r. — między­
narodowy turniej młodzieżowy z 
udziałem NRD i CSR w Polsce.

26 luty do 30 marca — między- 
narodowy turniej Polska I i II, Fin 
landia i Turcja w Polsce.

29 marzec do 3 maja — między­
narodowy turniej w Jugosławji.

3—10 maja — NRD — Polska U 
V! NRD.

16 maja — Węgry — Polska na 
Węgrzech.

21—31 maja — mistrzostwa Eu­
ropy w Istambule.

KOBIETY:
23 grudnia 1958 r. - spotkanie

Co słychać?
• Dziś o godz. 18 odbędzie

międzypaństwowe we Włoszech.
12—19 kwietnia 1959 r. NRD

się
w sali „Domu Drukarzą” przy 
ul. Inżynierskiej uroczysta akade
mia, z okazji 35-leeia Motoklubu 
Unia, połączona z występami ar­
tystycznymi.

• Zapowiedziany 
piłkarski Warta I,b 
odbędzie się ze względu na fatal­
ny stan boiska przy ul. Rolnej. 
Czy nie można było spotkanie ro 
zagrać na innym boisku?

na dziś mecz 
— Surma nie

* Sezon rozgrywek brydżowych 
rozpoczęła Ii-ligowa
Olimpia sukcesem poznańska

------ - stolicy, w 
^„1.. 1 W niedzielę zawodnicy
Qlimpii wystąpią w*
Sekretariat klubu zawiadamia 
ze organizuje dwa kursy brydżo­
we dla początkujących i zaawanso 
wanych, które rozpoczną się 4 li­
stopada. Zgłoszenia przyjmuje się 
we wtorki i piątki cd godz. 18 
w Klubie Zagranicznym MTp 
przy ul. Głogowskiej 14.
su^T^to^n?^ losowanie konkur

3 L Ck Obędzie sie 19 bm 
serskichZU P°dczas zawodów bok- 
‘ h 0 m'sirzostwo klasy A 

Prom, 1 Grumva,a2. A

Szczecinie.

— Polska w NRD.
3—7 czerwca — 

sławił.
11—20 sierpnia — 

munia juniorek w
26—29 sierpnia — :

Puchar Jugo-

w Związku Radzieckim.

• Polska — Eu- 
Polsce.

ZSRR — Polska

SOBOTA:
Godz. 14.30 — Mistrzostwa le^o- 

atletyczne Polski w wielooo 
jach. Stadion przy ul. Puła­
skiego.

Godz. 16.30 — Lech II — Lech UL 
Mecz koszykarek w sali P1 *
ui. Matejki.

Godz. 18 - Lech - AZS. Spotka­
nie A-klascwych zespołów 
szykarskich w hali Lecha P 
ul. Matejki.

Zjl 35-lecia 
w san „Domu 
y ul. inżynier

Akademia z oka 
toklubu Unia t
Drukarza” 
skiej.

przy

uz. 13.30 — L.ecn II — Wia j. 
Krosno. Mecz koszykarzy 0 
strzostwo ligi międzywojew 
kiej. Hala przy ul. Matejki.

Lech


